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PODZIEKO'V ANIE, 
\" 

,y imieniu !2TOna kclncl'ó" 16dzkich 
niuicj::iZelll :..;kla71am podzi(~kowanie 0)'­

kio:-;tl'ze p. XamYKlow::-kicgo i jej dyrek­
torowi, /':a l)ezintcl'c",(}WllO odegranie na 
chórze, w kościele N. M. Panu.'- ua Starem 
)Lieścip w c111in (lzi::.;iej~z.rlll lU~zy podczai-< 
lUtl)()zellKhnt. kelnel"r>w. 

Jan Władysław Przybylski. 

Prosimy wdzystkich pren nrneraturów naszych, 

zamieszkałych przy ulicach, na których num era­

cy~ domów zmienili, aby raczyli do administra­

cyi podać nowe adresy, a. to w celu uniknienia 

zwłoki w doręczaniu pitlma. 

AdmilliBtracya "ROZWOJU". 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

W ya ta w y. Letni Salon artystyczny w IIelellowie. 
" a lon ~H t Y s t y c Z ny Benedykta 1. 

P a n o r:\ m a. "Oblężenie Paryża" (P,\:mż Sznlell). 
T e li t 1'. Przedstllwienia niema. 

-
Nowy zatarg. 

Duch wojuy wysiłkiem mocarBtw wyrzucony 
z Europy, jak gdyby l~r1:~z z~mstę za doznan~ 
zniewagę ~aczyna .r6zDlc ll\1qdzy sobą CZęŚCI 
świa ta. w:t.uiecnjąC Jednl~ po drugiej niesnaski, 
to mi .dzy Ameryką a ~lll'Opą, to znów mi~dzy 
Azyą u Enropą lub. Ahy ~~1 a .Europą. J eszoz~ 
intere·a mocarstw me ulozyły Blę do równowagI 
na dalekim w,·chodzie, jeszcze grzmia działa na 
wodach kubańskich i WŚród archip~lagu wysp 
Filipińskich a już nowy zatarg wypływa. na wi­
downie dziejowa. 

Podczas jednej z t.ych rewolucyj, o które 
w południowej Ameryce równic łatwo juk w 
Europie o paradę wojskową, . zrujnowany został 
ze szczętem poddany .~ł?skl. Oerruti, osiadły 
w Kolumbii. Hewolucyolllscl zDlszezyli mu z l\1"e­
teBem urzadzone na wielką skale, kwitnaee za­
kłady pr~emyslowe a gdy się 'upominał o od­
szkodowanie uwiczili go w dodatku. 

Za pokrzywdzonym ~ poddau,Ym ujął się rząd 
wloski i zażądał oclszkodowama dla Oerrutiego, 
tudzież zaspokojenia jego kolumbijskich wie­
rzycieli. Hokowania toczyły się pomiędzy Wło­
chami a Kolumbią do~ć długo, aż nareszcie w r. 

Cleveland orzekł, ze Kolumbia winna zapłacić 
OerrutieDlll 1,250,Q()() franków odszkodowania, (OdpowiecU p. K. Drat\\ie.) 
oprocz tego zaspokoić wszystkich jego wierzycieli 
kolulllbij~kich. Ohie strony wyrok przyjęły, tylko 'l'<Lk jeBt, Szanowny Pauie, wszędzie dobrzc, 
rząd kollllUuij ki niedlCiał .:iq zgodzić na splatę gdzie I1:\S niema, lub tez, jak to powiedział k 'iadz 

I długów OelTutiego, r:r.ąd zaś włoski obstawał za Biskup Krasicki, że wszedzie dobrze a w d()~nu 
ł l ) nnjlepiei! • , 

I 
~ul'e nem wy wnltniem wyroku, ,t6ry zapadł J 

Jes:r.cze w m,u·cu 1'. z. Miał on banlzo a bardzo Idluszno~ć, najlepiej 
Upłynął jni przeszlo rok od daty wyroku i nam w domu, już e1lO t;by nie w tym, gdzie~my 

sądu polubownego. a Kolumuia nie pomyślała się urodzili i wychowali, ho dziH takich, co 
nawet o spełnieniu swego zobowiązania, pomija- w starym pradziadowskim kącie siedzą, jest nie­
jąc milezcniem wszelkie przedstawienia rządn wielu, ale ehociaż tylko w swoim \\'ła~l1ym lub 
"'łoskiego czynIone w tej mierze. Sprzykszyło wynajętym kącie, je t nam nujlmrchiej 'wojsko i 
się nareszcie WIochom ociąganie Idil~ KolulUbii przytulnie! . 
. l ł l l' l . O l" . l . W sze.dzie dobrze, 2:dz:e nas niema, to J·est. że l (a y roz wz Ut mna OWl aut lalll. znaJ( U,Ją- ~ 

eemu si~ obecnie l ,a w0dach południowo-umeI'Y- wic~niak wzdycha z początku do mia:ltu, t~ pói­
kallskieh z eskacll':~ złożoną z pic;ein pancerni- niej dopiero Bię przekonywa, ii rou na w i le­
ków, aoy udał si~ do Kartaginy i zniądał nie- piej było, choe narzekał na wiejskie warunki; 
zwłocwie spełnienia wyroku sądn polubownego. miel:!zczuch rwie się do wsi, zachwyca się jej pro­
W razie oporu Candiaui ma zająe Kartagin~ stotą, obyc/'ujami, Bzczero~cią i t. p. Hoskoswje 
i urząd celny wzi~e ". swoje ręce lnb tei przy- się czas pewien na łonie natury. ale wkrótce 
Idtąpić do blokady portów kolumbijskicl.J. zmyka jak oparzouy z powrotem do miasta. 

Kolumbia. n3.ZITana tak ua cześć Krzysztof.t Pan tak l:iamo, łaskawy panie, mie 'z!;::):;z pun 
Kolumba rzecz p08polita południowo _ amery- niby \~ mieści~, lecz daruj, Wid:r.ew to nie mir~­
kańska. powstała z dawnego wicekl'blestwu 1Ii- to, wle~ praWIe, masz przestrzell, świeże i czy­
szpa.ili:,kicgo Nowej-Gruuady i generalnego kapi- r:>te pOWietrze, truchę pola, kawal lmm do Bpace­
tan atu Yenezueli, graniczy lliL półnoe z morzem rll, słowem, masz wiele przyjelIlno~ci wiejilkich, 
Karaibskiem, !la wIdchód z oceanem Atlantyckim, ?bok m~żnt)~c! bye codziennie w mie~eie i użycia 
na połudllio-ws~hód z, Brazylią i Gujaną anglel- .l,ego .uclech. I wygó.d. Wi.dzew, jest czemś po­
ską, na połudmo-zacl11ld z Peru, na 7.~lClIód z 0- J tlredlllem, między WSI!1 a miastem. 
eeanem ~poko.inylll. Powstała ona wskutek walki Ty~e o Wid~ewie. a teraz przy tąpimy do 1'0-
północnych prowincyj Ameryki poludniowej z Hi- zelnttma.. punktow artykulu, w których nie zga­
szpanią i proklamowaną była przez Boliwara d.zamy łę z ~obą, a hyć może, ii porozumiemy 
w r. 1819, który o·tateeznie w r. 1 '21 wyswo- ~~ę łatw~. T. tak up.: Twierdzisz, S'r,anowny Panie, 
bodził ją z pod panowania hi1.lzpalulldcgo. IZ uP?1.lazel1le ~łu.ż<lce;;·o na wBi, nie wchodząc po-

Po ~rnicl'ei l301iwara 'IV roku 1830 Kolumbia UOWlllC wraz JllZ podane szczegóły, wynosi ogó­
rozpadła si~ na trzy niezależne od Bieuic rzeczy- ł~m rbl. 197

1
/ 2 , nielicząc krowy, docbodu n, dro-

pospolite: Veuezuelę, Nową Grunad<} i Equadol'. 1))11, gospodnl'Btwa kohiecego i t. d. 
Nowa Granada utworzyla rzeczpo 'poEtę federu- Pr:~wda, byu może, ii w okolicaeh bliskich 
cy.iną IV północno-zachodnim krallcll Ameryki po- ?sad fa~)l'ycznycb, o silnie rozwinięt.ym przemy­
łudniowej pod nazwą SUwy Zjednoczone kolum- ~le , ~dzl~ ~ardzo trutlno dostau służących stałych 
bijskie. KlimtLt jej po większej części gorąey, l naJe~nłllkow, upo ażenia takie istnieją. W każ­
w górach umiarkowany a nu wet ostry. Bogactwa dym Jednak razlc, pomimo, iż na wsi mieszka­
przyrodzone tak w świecie roślinnym jako też łem. lat około 20, nie tl'Hułem ani razu na taką 
i kopalnianym znajdują się w wielkiej obfitości, okolIcę, gdzieby ' łuź,l1cy dostawali ta'arkę i rze­
lecz przemysł wskutek ciąglych wstrzą~niell we- pak w ordynaryi, lub też. aż J zagony pod len 
wllętrwych sbbo rozwinięty a tem Kamem i han- l kapustę, tudzież, żeby zbierali z 200 prętów 
deI pomimo korzystnego położenia kraju nad -lO-50 korcy kartofii! Błogosławione byłyby to 
dwoma oceanami bardzo nieznaczny. okolice, gdyż w takim razie, ten sam stosunek 

KartagellH, stolica stanu Boliwar, połoiona obliczając, mOl'g:t 300 prętClW wydawtthtby o l/:{ 
nad odnogą Oarumad niegdyś była minstem bar. więcej (przy staranniejszem zwlaszcza obrobieniu 
dzo hUlldlowem i poteżnem dzi~ wraz z okolica clworskiem pola): 55 do 75 korcy kartofli. Pa­
podupadł~.· • nowie obywatele! gospodarze postępowi lub kon-

Ozy admirał Oandiani zajmie KartaO"euc czy serwaty~ci, odpowied:r.cie, czy mam racYą lub 
poprzestanie tylko na blokadzie portó~v k~lllm- nie. Nadto z~LphLta najemnika męskicQ"o prze­
bijskich, dot.ychczas niewiado!Jlo. BJć może że ci~tnie rubel od morgi, a ieńskiego ;j0~50 kop. 
w~:1le d~ kroków nieprzyjaciel-kich nie przy.i- wydaje mi się rówuież bardzo przeldlHlzoną, bo 
dzlC, gdy z rząd Stanów Zjednoezouych wdał się w rzeczywistości jest ona o wiele niż zą orl po­
w tę spraWtt i lIsiłuje zatarg ten z,lłagodzić na danej przez pan,t normy, a także i p r:1O u, 8 go­
drodze pokojowej. Idzie tu bowiem o uszanowa- dzinna w zimie, wobec praktykowanvch robót 
nie wyroku wydaneo'o przez prezydenta Stanów w folwarkach z ran,~ i wieczorem przy latarniaeh, 
ZjednoezonyelJ i o ;cale.nie doktryny JHonroego, takie wydaje mi się bardzo problemat.yczną· 
która naru::lzonl1 by została, gdyby włosi zajęli l\Iie zbłeś pan na wldi, zgadzam się na to, 
port amerykauski. SI. I. lecz w okolicaeh pod pewnemi warunkami uprzy­

wilejowanych, a z tego nie moina sądzić o wa-
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runkach ogólnych. Rauziłb ym panu przej echae 
się t.rochq, i zbadać życie wiejskiej slużby i na­
jemników w okolicach nieprzemysłowych, np. 
w :;nvi~tokrzyskiem, sandomierskiem, lubelskiem 
i innych i dopiero po przekonaniu ::;ię o tamecz­
nych warunkach pracy i płacy, głosić o pracy 
na łonie l1utury, która hędąc z jeduej strony 
matką, z drugiej po maeOi-izemu s'we dzieci trak­
tuje, macząc ich deszczem i ~niegiem, chłoszcząc 
wiatrem i zawiej~, i gdzie biedny parobek rouili 
jecbae lub iść do pracy bez względu na pogod<i, 
a nikt ·wt.edy nie powie: szkoda ludzi, lecz szko· 
da koni, nie mogą dziś jechae do roboty. 

Wzmianka o monopolówce i kiełbasie, jest 
takżc jednostronną, potrafi<1 i na wsiaell to samo, 
a i w miastach nie w::;zyscy robotnicy 8,1 hula­
kami, większo~ć z uich mnie odkłarlae na czal'llą 
go~zinq, eZ:lsem uawet nad podziw dużo. 

Zygzaki. 
W spra\,ie projektu urządzeuia w Łodzi zja­

zdu lekarzy, otrzymaliśmy list uastqplljący: 
"Co też panu Wł. strzeliło do glowy, aby urzą­

dza4 zjazd lekarzy w Łodzi? 
Ze wywarłby on dodatui wpływ na rozwój 

ruchu umyslowep:o w ł~odzi, że go~cie·lekal'ze 
mieliby tu niejedno do obejrzenia, o tem nie­
wątpi~. 

Ale myśl to wysocc nicpraktyczna., Lo: 
l) Jest to niemożliwością. Spyta Jlloże p. 

Wł., dlaczego? Oto dlatego, że ja tak lllówi~, a 
ja, panie dobrodzieju, jelltem wyrazicielem opinii 
Łodzi i basta. Dziej~ siq czasami nawet takie 
rzeczy, kt<n'e poprzednio wydawały ::;iq niemo­
żliwością, np. telegrafowanie ucz drutu, aloo brll­
ki drewniane w Łocl~i, lub też przyozdobienie 
skwerów w W vrszawie, ale to co innego i tl:lmto 
co innego, ho ja tak chcę . 

2) Tr~eba bye, panie doLrodzieju, dyplomatą. 
Zjazd w Łochi (!lllby w r~k~ hroll hakatystom. 
Tak, nupl'lnHlę. Mieliby oui wtedy możnoŚĆ 11-

~asadllienia demonstracyjnych zjazdów w Pozna· 
niu (śpiewaków, prawników etc.), gdyuy w 11 i e­
lli i e c k i e j Łodzi odbył si<:) zjazd p o l s k i c h 
liczonych i lekarzy. A COt 

3) Po co opinia publiczna (której, rozumie 
się jestem naczelnikiem), ma popierać zjazd w 
Łodzi? 

Mamy swoje worki, portmonetki, miei:lzki, wy­
)Jchane złotem, srebrem, miedzią trzeua ich pil-
nownć. . 

Po co wykoi:lztowywać się na trudy zjazdu? 
Jak duktór zechce z drugim narauzić się 

L 

(7) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE~6 HISTOHYCZNA Z xv WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g ~ . 

(f)a!s-:,y citf/} - ]lat n J!' 170). 

Mogę wam służyć jako świadek, :/.n.wolał 
J\latyas yun Genten, czlowiek b:1rdzo gwnłtowny. 

- Ale ja uiemnm zamiaru bić sip, -- panie 
odparł zmi~szully Lefeld. ., 

Dla czego? 
- Dla tego, że na to niezezwala ... 
- ~ape\l'ne H. p. Kacper von Lef'eld dodnł, 

Hmiejąc si~ Tommeny ... 
Zebrani ~ac~qli się ~miae, co oburzyło trochę 

pana Lefelda. Sprawa poez01a sig zaoglllUC, 
a pan Piotr Hallsch von Gneden, wołając: "Pa­
nowie o ... o ... o, .. o ... " cheinł zażegnać burze .. , 

- Zg'oda, wołał on, zgoda o ... o ... o .. . 
- Wcale "nie ~goda" ... nie chce żadnej zgo-

dy, to ciągłe dogadywanic-o Gott, o Gott, wo­
łał Lefeld \,"ydłuiając okrągł~, duv,ą uez zarostu 
trwarz. 

- To nic dogadywullie, odparł Tommelly, 
całując różuniec, ale panie kpillY. 

- To samo i ja t;twierdznm, dodał gwaltow· 
ni: Matyas von Gentell. '1'0 sprawa, którl1 tylko 
lUleez może rozstrzyguąe. 1)łllżę wum za świadka. 

- Id~ waść do djabla, kiedy ci~ nikt o two­
ją pomoc nic pro::li! 
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IV spraTI'ach faeho',ych, kupi markę za 7 kop. r 
napisze list,-i tyle. Po co zjazd? i to w Łodzi." 

Tyle napisał "naczelnik" opinii publicznej i 
w Łodzi. A co, czy mają racyę ci, ktorzy zarzu- I 
cają Łodzi brak opinii publicznej. i 

l\famy ją, mamy. I 
Chodzi eza::lem na szczudłach, cierpi na wychu­

dzenie serca, ale ma chwile energii i b()hater~tlVa: i 
ile}, to razy goni strażaka po to, auy zagasił l 
ogicń w piecn, mającym rozgrzać zimny pokój. I 

Biedni ci maszyni~ci na kolei łódzkiej. Mało 
tego, że pracują dnie i noce, ie ma.l'Unją zdro­
wie, że S;) gor~ej uposażeni, niż nu innych ko­
lejncJI. 

.Mało tego "'s;r,ystk iego zarządo"'i kolei łod:/.-
kiej, który powiedział sobie, jak .Mikado w ope-

I retce: ~ Poddani cie::;zcie się, },e punem macic 
mnie". Cieszcie i-iię. że macic zaszczyt należeć I do personelu kolei łodzkiej, a za to my wam da-

I 
jemy sporą poreYę pJ'Ucy, lichą pensy~ i zwleka­
my z zapłatą nuleżno~ci. 

'l'ak jellt, zarząd kolei zwleka z zaJ.llatą na.­
lezno~ei. 

.Milowe, rezerwy, powinny być wyphlCane 
w kilka dni po pierwszym st. stylu każdego mie­
siąca. 

A kiedy otrzymnją je maszyniści? czasem 
thiesiątego, a CZHs\!m i P(')~11iej, bo oto naprzy­
kład za lIliesiąc ubiegIy jeszcz.e WCZOl'Uj nic ode­
brano zapłuty. 

A przecież wstrzymanie należności nie zwię­
kszy c~hyua dywidendy l;:ołei, u dla biedakOw jest 
nadz\Yyczuj uci<1żliwelll. 

Te uoda.tki do pelli:lyi nie otldaj~) oni do kas 
oszczędności, uo wynagrodzenie miesifJezne nie 
wystar~'za im nlL życie; z nich oni żyją. 

Cóż wiqe mają robie, gdy w swoim czasie nie 
otrzymują pie niędzy? 

Zapożyczyć lli~, wpaść w ]'~ce lichwiarzy. 
Czy godzi siq zarządowi kolei tak lekceważyć 

ciężką prncę ludzi? 

* * 
K n p i e c I. Cóż to sąsiad tak stoisz z Ztl.­

łożonemi rekoma? 
K u p i e c II. Przyglądam się robotom pro· 

wadzonym okołu ułożenia. bruku drewnianego ju}, 
trzy tyg·odnie. 

K 11 P i e c III. Klientela boi się, aby nóg nie­
połamała i do mego sklepu nie przychodzi, wi~c 
też wychodz~ s0bie tu i patrz~, jak długo teu 
ka wa.łek bruku pomi~dzy Pasażem Mayera u 
Przejazdem uędą Ilkładali. 

K u p i e c I. Idzie to żółwim krokiem. Po­
co oni wyłamuli taki kawnł brnkll od razu? 

. - Waści język i mnie raczył obrazie, ale 

I 
ja ja.kem VO!1 Genten nie podaruję· 

- Waści się nie lękam, jak cbcesz- ·to dalej. 
Jatko z waści zrobie, z której nawet psy IDiesa 
knpo~vae nie bqdą. •. • 

- A ja wH::;zmo~eia zetr<'!, jak ziarno w s·fJ­
pie ... 

I })rzyjnciele pana l\Iatyasa wystąpili z obro· 
n~ i poczęłi wołne na Let'clda i jego przyjaciół: 
"Za konI, za kord", my wus nauczymy ... Z krzy· 
żakami chcą się łączyć, bezwstydnie ich o li­
toM prosie, jakby to na szlachtę pi'zystało, na 
szlachtę, która ma orędownika samego cesarza, 
wludcę imperium niemieckieg·o. 

- .My chcemy leg:tlllie! wołali obrażeni, a wy 
co, jak palestrant y ... 

- My wam dalllY palestrantów ... 
I poczęli chwytnć za miecze, a że ciemnrsc 

byh1, więc wielu wyciąguęło latarki z pod palta 
i ~wiecHo w oczy drugim, auy si!) przekonać 
czy sąsiad złych zUll1itlrów niema. 

I 
I 

I 
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K u p i c c III. Niech ich tam .. .. . nie TI'iem 
z czego żye. będq. Czy to nie powinni robić 
mniej::lzemi kawałkami. 

K u p i e c I. Nic utyskuj kolega, jnż nali­
czyłem szeŚĆ fnrmanek, które codziellnie obracają 
po kilka razy. Do pa~dziel'llika skończą, a je},eliby 
nie zdążyli, to upadnie śnieg, drogę wyrówna. 
Z sauną zapewnie klijentela nam powróci. 

re u p i e c II. Jezeli my będziemy mieli tyle 
kredytu, że ten czas przetrzymamy. 

1\: li P i e c III. Dobry obywatel może przecież 
swój mujątek poświęcić dla kawałka bruku dre­
wnianego. Co to Lędzie za wygoda, jak kupiec 
pospaceruje sobie w podartych l)odzelbwkach po 
drewnianym uruku ... 

KRONIKA. 
Wizyta arcypasterska. J. K ks. 'Wineenty 

Popiel, arC'ypasterz archidyecezyi warszaw::lkiej, 
w sierpniu wyjeżdża w 1\:lltnoWllkie i Gostyu:;kie 
dla dokonania tam wizyty kanonicznej, Tamtej­
sze duchowieulltw'o czyni odpOWIednie przygoto­
wuniu dla przyjęcia clostojneg'o go~ci:t. 

Odpust. "Ve wtorek 2-go sierpnia przypada 
Matki Boskiej Anielskiej. 

W kościołach po· klasztornych odhywa sili od­
pust zwany PoLleyunkulą, na ktory podąża. sporo 
osób, z Lodzi, przeważnie inteligcncyi, do Lugie­
wnik, Brzezin i Lutomier::;ka. 

Nabożeństwo kelnerów. Dzi~ o godzinie g ra­
no w ko~ciele Wnieuo\yzieeia N. M. P. na Sta­
rem Mieście, odbyło się lI;LbOżelllltwo, zakupione 
przez kelueruw łódzkich na intellcyę założenia 
stowarzyszenia 'YULjcmuej pomocy. 

W otyw~ odprawił ks. Napieraiski, wikaryusz 
parafii Staromiejskiej, a podc~as nabożellst\\'~t 
orkiei:ltra p. Nall1ysłowtlktego podnosihL ducha nu­
bożuych pi~knie wykonauymi utworami muzycz­
nyllli. POdCl,all Agnu.~ Dei członkowie orkiestry 
wy konali pienia nauoźne. 

N no lltLuożeustwie łJ yło oheenych bardzo wie­
lu kelnerów. Z wla~clcieli zaś restauracyi jeden 
tylko p. Petrykowski. 

Kalisz-Warszawa. Przed paru tygodniami pis­
ma zamieściły szczegóły o kierunku kolei ka­
lisko-war::;zawskiej z dwiema odmianami, miano­
wicie z kierunkicm na Łód~ i lIa Kutno. Oka­
zało ::;ię jedna k, ii 'l.arząd kolei wiedelu;k iej, 
przystępując do studyów, nic mial jeszcze 'Po­
zwolenia, wouec czego rohoty uległy przerwie. 
ObeCllie "KurycI' Wan;zawsfii" podaje nowe 
szczegóły tej i:lprn wy. 

proboi:lzcz wstał, podszedł do drzwi i 11Chyliwszy 
furteczki spytał: 

- Kto tnm? 
- Ja Theliman von Wege, burmistrz tornu-

ski z I:lynem. 
'l'heliman nic naldał (:0 stronnietwlL Jaszczu· 

rów, więc zebranych zastanowiła ta wizyta n ie­
spodziewana, ale że ucbodził UL człowieka uczci­
wego, więc usuuięto szybko zasuwy i otworzo­
no drzwi. 

Do kościoła św. Andrzeja wszedł pan bur­
mistrz toruński, a za nim dwóch ludzi o::;lonię­
tych kapturami. 

- Niech Lędzie -pochwalony Jews Chrystus, 
rzekł von Wege i przykląkł przed obrazem pana 
Jezusa ukrzyżowanego, ktc,l'Y się mie~cił w hocz­
nym ołtarzu. 

To samo powtórzyli i dwaj przybyli. 
- Kto z wumi? pytał Ham; Eizegenbergcr. 
- Syn mój ·-'1'olko. Biedak, patrzcie co si~ 

z nim zrouiło: lIocami i dniami lata po mia­
stach i drogach, llopytując się o swoją narze­
czoną, ani ~Iadów niema! Przebył kilkaset mil, 
hlakał si~ po uorach, tak gę,,;tych, że nieraz 
z konia musiał zsiadać, aby pod konara.mi dr~ew 
mógł przejechać. Straszna to była podróż. CZI}­
sto bywało dwa i trzy dlli nie napotkał chaty 
żatloej i jadła nic widział i napoju. Przypatrzcie 
się. co sitt z niego stało. 

I nchylił kaptnra. 

N apróżuo starał si ~ Haus Beizen uspokoić 
zebranych, tu już nie jednostki działały ale całe 
i:ltronnictwa. Przyjaciełe Lefelda oświadczyli ::;ię 
za nim. kiedy drużyna Tommeuego stanęla przy 
panu Jakóbie, a że był wtedy cz10wiek u\Uiej 
utemperowany, przeto i gwałtowność ostrzej wy­
stqpowała, latarki lJl'zed oczyma ~wiecily, a kor­
dy z pochew poczęły ::lię wydouywać do poło­
wy, gdy wtem du drzwi bocznych, kt6remi 
wszyscy weszli, zapukano lekko. 'rakie słabe 
puknięcie dziwnie oddziałało na zebranych. La­
tarki poczęto krye pod paltn, miecze oJ1uszezc­
no do pochew, gwar ucićltł. Wszyscy od ambony 
cofneli sie ku ławom i zajeli na nich miejsca. 

Pukanie po\yt6rzyło się, ale silniej. Wtecly 

Piękna twal'Z Tolka zwi~llła, wychlldb i po­
żólkła, ładne k~dzi()l'y, które spływały kiedvś 
na ramiona, dziś tworzyły bezładnl~. jakby zro­
śnietą mase. 1)n.m wyglądał tak, jakby był stlYO-

I 
rz~;)y tj'lk~ z kości po\yleczon.)'sb wYU\111 !.lliulą 

. skorą. (lI. t. n.) 
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. Zarząd kolei wieueńskiej, mując zamiar.wsp?ł­
zawodniczye o budowę tej kolei, przedslęwzH~ł 
st.udya na własną rękę z dwoma n'aryantami w 
łnerllukacb, lecz bynajmniej nie p:'zesądza to 
sprawy, czy istotnie rząd przychyliłby si~ do 
proponowanych kierunków i czy wogóle zarząd 
kolei wicdcuilkiej otrzymałby na t~ budowę kon­
cesyę. Obecnic bowiem przygotowuje !:lię nowa 
wypra,va iniynierska, z ramienia mil1isteryum 
komunikacyi, która sama na rachunck r:l:ądu 
przeprowadza rzeczone studya, również w paru 
kierllnkacll. 

N ast~pnie zan~ąd kolei fabryczno-łódzkiej, ~a­
jąc mldziej<l długiej jeszcze egzystencyi, pomll?o 
w zelkieh projektów wykupienia kolei rówmei 
przyl'ltępuje do studyów, pragnąc r:l:ądowi prze~­
stawić swoje projekty, mającc związek '!. koleJ~ 
dąbrowską i wogóle '!.e sprawą torów szerokich 
na lewym br'!.egu Wisły. Wogule tyle jeszc'!.e w 
'llrawie tej mOle zajść '!.mian, '!.włas'!.cza co do 

ubrauych kierunków nowej kolei, ii wszelkie 
wielici, wskazujące na tę lub ową miejscowoM, 
jako przyl:izłą stacyę, trzeba brać bard~_o o­
strożnie. 

Śmiertelność wśród' dzieci. Z miesięcznych 
spnm'ozdań, przedstawionych przez dueltowieu-
8twO ró;i;nych wy'!.nuń, dało Hię zauwaiyć, ie 
w ostatnich czasach umiera '!.uac'!.na liczba dzie­
ci 1111. odre i bieguuke '!.właszcza wśrbd ludnolici 
uboższej {v parafii k~toliekiej Wniebowzięcia N. 
)furyi Panny, ewangelickiej : w. 'l'rójcy i łódz­
kim bóżniczym okręgu żydowskim. 

W celu zapobieżenia szerzeniu si~ śmiertelno­
ści pośród chorych dzieci, władza policyjno­
lekarska powiatu łódzkiego rozetilała w tych 
dniach do przełożouych wyżej wzmianko"','anycll 
parafij cyrkularz, wskazujący ua odpowiednie 
środki hygieniczne, zalecone pr'!.e'!. lekarza po­
wia towego d-m Wieliczk~; w cyrkulal'Złl tym 
zwróconu uwagę na niedustateczuą opiekq nad 
chorymi, któr'!.y umierają głównic Hkutkiem przc­
ziębicnia i niezachowuuia stosownej dyety pod­
czas trwania choroby i rekonwalescellcyi. 

Władza policyjno-lekarska prosi duchowień­
stwo aby ostrzegało lud przed nieuezpieczeń­
stwem, jakie za sobą pociąga niezaehowulIie prze­
pisów hygienic'!.nych podc'!.us trwania odry, bie­
gunek i innych chorób znraŹJiwych. 

Ze szkolnictwa. Do nowootwartej dwuklaso­
wej szkoły prywatnej '!. kursem . zescioletllim p. 
Zimmera, przy ulicy Ewangelickiej pod M 18, 
uczę$zcza już 80 uczniów na lekcye wakacyjnc. 

Lekcye stałe rozpoczynają Hię z dniem 16 
sierpnia. 

Ze względu na hygienę, s'!.koła p. Zimera za­
prowadziła dwugod'!.inną pauzę obiadową od g. 
l] i pół do godz. 1 i pół. 

Z robót miejskich. Roboty około budowy mo­
stu l1rr.ed rynkiem Geyera ibl wim po uwują się 
krokiem, utrudniając konlllllikacye na czas dłuższy. 

Skutkiem tego ożywienie handlowe na Rynku 
Geyera znacznie się zmniejszyło. 

Z sądów. Drugi wydział karny sądu okręgo­
wego piotrkowskiego ma obcenie ferye H<lllowe. 

Przyjazd sądu do Lodzi wyznaczono na dzień 
24 sierpnia, skąd po trr.ydniowej kadclltyi sąd 
wyjeżdża na jeden d'!.ieil do Rawy. 

Na dziell i) wrzc~nia wyzllHcr.on:1 jest do 
osądr.enia przer. sąd okr~gowy piotrkowtiki spra­
wa Wiktorowtikiego i Cumiclewskicgo, o zabój­
tit\\'o Mułki Wutkc, sr.ynkurki w Hawie. 

Xa dzielI ] 5 wrześuia w sądzie okl'~guwym 
piotrko"'skim wyzuuczOllO do osądzenia g;łośn~~ 
spawę bandy Bujnowskiego i jego pomocników 
Kifera. i Brauncra, skhulającej si~ r. 15 uczel:it­
llików. 

:'wiudków do sprawy we'!.wano 59. Banda 
Bujnowskiego utikurżoną jest o 12 przestępHtw 
zbrodnicr.ych. popełnionyclI w okolicach Toma· 
szowa, O pOCZlltt, Będzinl1. i Sosnowca. 

W imię miłosierdzia. Prr.y ulicy Wodnej pod 
::\~ 20 m. 70, mielizka biedna kobieta nazwi­
sldelll 'rekla Dhlźl1iewska z pi~ciorgiem dro­
Imych dr.ieci, z których unjstarszy liczy lat H, 
najmłocIsze zaś cbore rok jeden. 

Przed cr.terema tygorlniami mąż opuścił ją 
i nie d:lje '!.lHte o sobie, a nędza zajrzała do niej 
w całej pełni. 

Na prośby sąsiadów sprawdzili~my na miejscu 
stan nieHzcr.ęśliwej rodziny i Cll~tllie polecamy ją 
ofiarno~ci publicznej. Ofiary pr'!.yjmuje nasza Be­
dakcya. 

ROzw6J. - Czwartek, dnia 2 lipca 1898 r. 

Ofiary. Dln. rodr.iny Dłużniewskich dożyli 
w naszej redakeyi: Mazowiecki 50 kop. i 'l'a· 
dzio S:l:aniawski rli. 1. Razem rs. 1 kop. nO. 

Osobiste . Bawiący w mieście na8zem słynny 
slawista, powieśeiopisarr. i dramaturg profesor 
Bronisław Grabowski, dotychczasowy nauczyciel 
języków starożytnych w gimnazyum częstochow­
skiem, prr.eniesiony '!.ostn ł un. takąi posadę do 
progimnazyum w l'iuczowie. 

Tranzlokaeya p. Grabowskiego budzi po­
wszechny żal wśród inteligencyi częstochowskiej, 
której p. G. był dutizą i ozdobą. 

Powrót z urlopu. W cr.oraj wieczorem powró­
cił z urlopu policmajster miasta p. Chrzanows ki 
i objął obuwiązki służbowe. 

- Prezydent miasta p. PieńkowHki powrócił 
'!. zagrunicy. 

Kursa dorożl<arslde . W tych dniach doroż­
karz.\~ /ln, przejeclmw!:l'!.y kurs ze ::>tarego mia­
sta na ulicę Ewangelicką pod . ~ 18, wymal;ał 0(1 

ko biet.y, którą przywiózł r.apłacenia wi~cej nad 
kurs ustaliowiony. 

Wdanie Hi{~ dopiero ludzi postronnych przeszko­
dziło nadu~ycin doroźknr'!.t\, 

Wypadki takie są u lias na porządku dzien­
nym, dorożkarze bowiem lóuzcy nie chcą: zastoso­
wywać siCi do t.akfllY. 

Wypadki w Ifabrykach . W dniu 25 bież. m. 
w fabryce Gustawa Lehmanu, prr.y ulicy Piotr­
kowskiej pod M ]84, robotnikowi Wilhelmowi 
Olbriclltowi tryby maszyny '!.miażdżyły palec 
wskaznjl!cy u lcwej r~ki. 

- \V dnin 26 bici.. m. w fabryce Augusta 
Cylke, przy ulicy Juliusza pod ;N§ ~G, robutni­
ko" i Jauowi Kucharskiemu maszyna oderwała 
4 palce n lewej ręki. 

Wykrycie kradzieży. Dzili policya odebrała 
od 'l:amies'!.kalcgo prr.y ulicy Widzowskiej pod 
M 138 Wilhelma Moo zegar()k '!.łoty .M ] 23)2-18, 
zasta wiony przez znanego złodr.ieja Fryca 
Schwanke za rB. 12. 

Zegr,rek ten, jak l:ii~ okazało, skradziony zo­
stał u Mnnrycego Gnfentaga, właściciela r.akładu 
r.eg-nnnistr'l.owskiego 11l''!.y Kowym Bynkn w ro­
ku 1895. 

Upadek z okna. W dniu 25 b. m. z okna 
l-go pi~tm domu M 21 prq ulicy Wschodniej, 
wypadła na bruk 2-letllia Ryfka-Nacha Nie­
wiałkowska i potłókła. się nies'!.kodliwie. 

Z pod Koluszek. Żniwa są w całej pelni 
i zapuwiadają świetne urodzaje, a więc Łódi 
l1a głód i drożyr.nę narzekać lIie będzie, jeżeli 
tylko pogoda. siCi ustali. 

Wybryki "monopolistów" . Pauowie "monopoli­
ści" w pow. brzezióskim opróc'!. niegrzec'!.Dości 
'!. klientami, pozwalają sobie .ie~zcze na rozmaite 
żarciki i tak: uie chc~~ pr'!.yjmować oprożniollych 
butelek, jakoby te nie były od nich brane, nR­
k}lldaj~ pr'l.ytem hamez po kopiejce za fat.ygę itd. 

Pro::iimy tedy r.arząd :;kładu monopolowego o 
r.aprmn\f!zeuie por'!.ądku. 

Roboty kości elne. Za Htu.r:lniem ks. kl1nonika 
Dąhrowskiego, probosr.cr.a parafii Przemienienia PalI-
8kiego prr.y ul. Miodowej, dokonywa. siCi obecnie 
w kościele parajjnlnym gruutowna restauracya 
wielkiego ołtnrza, ornr. przebudowa zakrystyi na 
kaplicQ, ]loŚWi~COlll~ Nieustajl1eej Pomocy N aj­
świętszej Maryi Pauny. Tak zn'any "chór" po 
za wielkim ołtarzem zamieniony natomiast r.osta­
nie nu zakrystyę. Roboty te prowadr.one są bar­
dzo starannie pou kierunkiem miejscowego pro­
boszcza, który już '!.nsłllżył si~ burlow}~ i restau­
rncYIl kilku kościol(lW, a sr.czegoluiej budową 
wspanialej świątyni Sw. Krr.yża IV Łodzi. Po u­
kończeniu wyżej wymienionych robót ma być je­
szcze uokonantt konserwucya całej świątyni, wy­
miana wiązań dachowych itp. 

Sprawa prasowa. Izba sądowa wal's'!.awska 
po rozpatrzeniu sprawy redaktora nBiesiady lite­
rac ki ej " p. l\I ales'!.ewskiego, oskarżonego przez 
przedstawiciela 8:;>ółki "Mleczarnia. Nadświdrzall­
ska," p. Wernera o dyfamacy~, wyrok sądu okrę­
gowego, Hkazujący p. l\I. nu 100 rubli kary, u­
cbylih. i uwolniła redaktora od oripowiedzial­
ne~ci. 
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Tramwaje. W tych dniach w sprawie wy­
kupu tramwajów warszawskich nadeszło zapy­
tauie ministerynm spraw wewn~trznych, po przed­
I3tawieniLl potrr.eby dokonania tej operaeyi prr.er. 
magistrat w jaknajkrótszym czasie, czy nie do­
godniej byłoby jednorazowo spłacić pretensye 
'l'owarzystwa belgijilkiego, zamiast płacić rentę 
dorównywającą 'Tednim zyskom z ostatnich lat 
dziesieciu. 

Na<stępnie ministeryum '!.apytało, czy miasto 
w obecnej chwili dysponuje takiemi środkami, 
by mogło opłacać r. własnych funduszów ową 
rent~, nie obawiając się rezultatów administra­
cyi sieci tramwajo\oYej lin. wła!,lną r~k~. 

~Iap;istrat na '!.ebraniu kolegialnem postanowił 
o(~powiedziee władzom ministeryalnym, ii dla 
mI a~ta ~logodn iej je:lt placić ren t~ wy knpową, 0-
b()WląZllJąCI~ do końca koncesyi tramwajowej, do 
r. Hl Ui, i że moie śmiało pokrywać wydatek ten 
r. bieżących wpływów, bez obawy strat wyni­
kających r. eksploatacyi. 

Oświetlenie elektryczne. Magistrat otr'!.ymał 
o~l naczelnej władzy kraju powtórne jni zapyta­
me, co się dzieje z projektem oświetlenia elek­
t.rycznego. 

Do tej chwili, pomimo lIplywu trzech Illiesic­
cy, nawet ptotokół komi!,lyi obradującej uu'd 
kwestyą wyboru sposobu zaproy\'Udzenia 08wiet­
lenia (pr'!.e'!. antrepryzę czy ilystel1lem go~podnr­
czym) nie został zakomunikowany wladzy, jak 
również wypracowamy w tym wzgl~d'!.ic projekt 
inżyniera Lindleya, co do doko11:1niu. o~wietleniu. 
sposobem go podarcr.ym. 

Takie opóźnianie sprawy tylko l1a 'l.le miasta 
wychodzi wobec ]Joiąduuego oliwietlenia ulep,,;'!.o­
llCgO i wobec '!.bliżającego sit} upływu koncesyi 
'l'owarzystwa gar.owego; skntkiem po\\'olnośei tej 
r.marnowuno r.uowu jeuen se'!.on budowlany. 

Korespondencye_ 

WiedeJi, 24 lipca. 

Konferencye hrabieg'o 'l'hunlt z przywóllzeami 
katolickiego stl'onuictw:L ludowego - baronem 
Dipaulim, pre'!.ydent.eOl Izby poseLskiej FlIch­
sem, kanonikiem IIndonem (Styryjc'!.ykiem), 
tud'l.je~ dr. E~elll~achem, mars.zalkiem krajowym 
GórlleJ Anstryl Ule doprowud'!.lły do żadnego re­
wltatll Pre'!.e:l gabinetu r. kolei pl'.l'"ll<lł za­
komunikować tak.ie frakcyi katolickiej >asa­
dy", na podstaWIe których r.amierz,t ro'!.wia'!.aĆ 
czy załagodzić '!.utarg czesko-niemiecki. Jak ,~ia­
domo, dąt;l(l zllsady te nie zostały oO'los'!.one. 
Różne dzienniki podały urywkowo l1iektó~e :;ze'!.e­
góly, por.bawione wsr.elkiej llnteutyczlloHci, a po 
ez~Hci.. wprost ~'ylne. ITI'. Tunn pragnie, aby ka­
tolIclne strolllllctwo halowe, należącc dotad do 
więk '!.ości, wpł'yu~lo na Ullodocr.ecllów IV k iernn­
ku umiarkowania. ,y każdym razie na tych 
konferencyach skolICzyły !,lit) zabiegi rządu. Nie 
powołnł on do narad dyrekeyi klubu ]lołudniowo­
słowiańskiego, aui klubu wlo~kiego, Btojnłowcr.y-
1\ów, socyalistów itd. 

. Prer.es Ja,,:oski wyjcchal do Galicyi, a mi­
Ulster Baern~·elth.er do K:trh;badn co dalo powód 
pe~nemu dZlcnnlkowi wqgiertikiemu '!.npowiedzieć 
.bhską r~konstrukcyę gabinetu w tym kierllllkll, 
ze ustąpIą dr. Baernreither i Wittek, i ~c albo 
tekę handlu albo kolei pUllst\\'O\\'ych otrzyma 
dr. Biliński. 

W donioslejsze kombinacye bawi si~ organ 
dr. Luegcra "Deut,sclteli Volksblatt", d01llJH'!.ąC o 
bliskiem ustlwielliu hrahiego Gołuchowskieo'o, 
który spokojllie przebywa u wód Vittel w .F'n~n­
cyi, i mianując jego następcą p. Kallay. .Oeut. 
Volksblatt" równ~ nieutlwiścią r.aszczyca hrabieO'o 
Gołucho\\'l;kiego i p. Knllayn. Pierwszeo'o ~.­
gau dr. Lllegem pragnie koniecznie 11 unąć r. u­
rzędu ministra spraw zagranicznych, dl'UO'ieO'o­
z wielkorządztwtt I30śuii i liercegowiny. CW~dług 
r.asady "Dentshes Yolksblatt·' zgodziłby I:lię chet­
uie na min.nowanie p. Kallaya ministrem spr~w 
'!.agranicznych, byle tylko utracił bezpoliredni 
wpływ na .J3o~ni~ i Hercogowill~. Tłómaczy si~ 
to pcwneml lierbsko-rudykalneul1 wpływumi któ­
re oddziaływllj;~ ua redakcyą n Yolksbl~ttu ". 
W kołach poważnycb te plotki wywołały tylko 
wesołość. Gdyby nastąpiła '!.miana w millist.e­
ryum spraw r.agranlczllych, nutencr.ltH moO'łoby 
się to Htae w dwojakim kierunku pOlitycr.°nym. 



4 ROZWÓJ. - Czm\l"tek, dnia ~ lipca 1898 r. M 1't l 

W picrwszym razie nast~pcą hl'. Goluchowskiego 
byłby ambasador am"tryucko-wqgier::-ki w Berli­
nie, SzoeO'yellei, nie p. Kallay, który pod żadnym 
względrDl nie my~li u '[mąć si~ od administracyi 
B08nii i Hercegowiny, 

W drugim razie w palacu przy Balleplntzu 
osiadłby dot.yehczasowy ambasador austryaeko­
w~gien;ki w Petersburgu. ks. Fr. Ljchtensteill, 
albo pOllrzedllik jego, a obecllie ll1łlhasador w Pa­
ryżu hr. W olkeJ1stein. Ale, po\ytarzamy, na te­
raz plotki "Volksblattn" opierl1j~~ siq wyłącznie 
na wymy8le, że hr. Goluchom,ki nihyto ze \\'zgl~­
<lu na Htan zdrowia, zamicrza uHt.ąpić. Potrzeba 
lm:,tkiego wypoczynku u wód jeszcze żaduego 
ministra nie zmusiła usunąć !'lip, z urzrdu. 

W Brixellie w Tyrolu ut\~orzył ~i~ komitet., 
który w \yrzduiu lII'ządzi wycieczkq licznych 
reprezentantów alpcjHkich do Wicdnia, celem zlo­
żenia ce,mrzowi z powodu jubileu>lzn hołcln w for­
mie wspólncgo pochodu przeJ Buq;icm. Ma tu 
hyć kontrdemonstracya l(ljaluo~ci j)1,zt:eiwko an­
tydynastycznym agitaeyom Wolt':t i radykalistów 
lliemieckich. 

Z kraju. 

Zawiercie Kosciół jeszcze niewykollCzony, 
ale jest nadzieja, że J;:iedy~ zi~d Hi~ to m:trzcnie 
mieszkaueow L:;awiercin. 

Umarł w KozieglowHch na cmclltarzn ks. Ja­
centy Langcr, proboszcz parafii Whdowiee, rezy­
dencyi hr. Stanisława. Krasickiego. S~dziwy pro-
1JOSZCZ do Koziegłów je:/,tlził często na JJllIgilq 
matki i tam długie chwile spqrlzał na modlitwach, 
murz~c zawsze () tem, aby l11ógł ko~ci swoje '1.10-
żyć w rodzinnym grohie pr:l.y trumnie rodzicielki. 
I oto umarł właśnie \y chwili, gdy odprawiał 
modły na cmentarzu. ~. p. kl:!. Lan~era »OC110-
wano w Kozieglowach w asystencyi licznego du­
chowieństwa i polJoin,)'ch, których zebrało się 
około tysi~ca. 

Radom. Przeciwko Ul'ząd:l.enill wytieig\l\v kon­
nych pod Radomiem (l'l.ie się słyszeć wiele glo­
sów ze I:!trolly powainiejs:l.ych obywateli tutej­
szych - wyścigi zachqc<.) tylko do zgrywania 
t;il} w totalizatora, rlljlluj<lc nieopatrznych i lek­
komY8111ych, a pr:l.yJ10sz,) korzy8ć jedynie kilku 
wla "cicielom hotelów i restauratorom. L:;akaz 
urządzenia takich \\'y~cigów pod ·Łodzią jest tu 
takie silnym argumentem. Zdauiel11 ludzi kOI11-
petentnych, <lo podniesieuia hoJowli koni daleko 
więcej pr:l.)'czynić się 1llog<l wj'l!tawy koni i kon­
kurlly kOllne. 

Produkcya wUlma w gnb. rallom8ki~j stale 
si~ zwiękl:!:I.:I, w roku zeszłym wydohyto -1,0-18,000 
sąini szcścicllnych, jJrotlnkcya :l.uti roczna wapna 
w gub. rHJolllskiej, piotl'k("nlkiej i kieleckiej 
przewyższa p()low~ prollukcyi wupna w catel11 
Państwie, wytwarzająeem przeszło fio milionów 
pudów roczuie. 

Wystawa koni i jarmark odbędzie ~i<J w Ha­
do miu tł. 9, ] O, 11 i 12-go wrzetiuia 1'. b. ~ a­
grody są llast~pują(Je: Otl głównego zarządu HtaLl 
Cesarskich: dla koui wierzchowych--rullli ~50, 
piqć medali bl'onzowych i pięć listów pochwal­
uycu. Dla koni roboczych: dwa srebrnc, trzy 
bronzowc medale i Jli~ć listów pochwalnych. Dla 
rO(Jzuiaków ogierków i klaczy włoticiauskich, ko-
1011istów i ducuowień::ltwa wiejskieg-o rubli 200. 
Od Wtll'S:l.:l \Yskiego 'l'o\\'urzyst\\'a "'y~cigów kou­
nych rubli fiOO: dla kOlii róinyelt kategoryj, a to 
stosownie do uznania pp. ;:;ędziów, wybranych 
przez ziemian, a zatwierdzo11ych przez zuri\ąd 
I:!tad Cesarskich. Do:-;ttlwa kOlli winna nastąpić 
w dniu poprzcdzającym wystawq. Konie dopu­
I:!zczane b~(I<.~ do premiowania, u ile będą zade­
klarowane przed l-m wrzetinitL 1'. h. i wnie 'ionl~ 
zostanie od powiednia opłda. W";/'Jclka koresp ·. lI­
dencya odn()~lJie do wystawy, jarmarku na kl)Uie 
i wszelki inny inwentarz. ornI'. mas:l.yuy rolnicze 
winna być adresowaną do kantom J. lIeluicha 
w Hadollliu, ul. Lubelska. 

rodną gałęź w wytwórczości ludowej nietylko 
ujawni~, zachęcić nagrodą dążenia postępowe, 
ale i na przyszłość zapewnić im zbyt obszerniej­
szy. Dlatego też przy układa11iu projektowanej 
listy nagród, w dziale inwentarzy pomieszczone 
zost!lły, jak donosi "Gaz. Kieł.", Opl'ÓCil medali 
i listów pochwalnych, specyalne premia pienięż­
ne wyłącznie dla włościan, miauowicie 150 rubli 
za najpiękniejszego ogiera lub klacz (:~-5 lat), 
oraz 100 rubli za najpiqkniejszego źrebaka rocz­
nego hodowli wl08ciauskiej. 

Nadto dla wynagrodzenia dłngoletnie; a u­
czciwej służby przy koniach, w oborze i przy 
owcacb, rozdanych b~clzie sześć nagród, z tych 
tr:l.y po rb. 30 i tyleż po rh. 20. 

z PRASY POLSKIEJ. 

Na zjeździe 8pie\\'aków niemieckich w Pozna­
niu - pisze "Gazeta Warszawska" - śpiewano 
piosenk~, ktol'ej wolne tlumac:l.enie, podług tekstu 
tejże gazety zamieszczamy poniżej: 

Polak-dobra to potra,,-a, 
Smakuje też wy~l11ienicie, 
Ale wtedy jeno stnnrny, 
G dy go t!ohrze popieJll':l.ycie. 

Więc go pieprzy{'! '1'0 mój plan ... 
Mówi Hen yon WieUemal1n. 

Polak w jarzmie doskonaly, 
'l'ańczy, jaki zechcesz tuniec, 
Lecz wciąż trzeba go popędzać 
I na. U::lta kła~ć ka~aniec. 

Pl'zytem pieprzyć! '1'0 mój plan ... 
Mówi Herr yon Wiedemann. 

Pree:l. z czamark~1! Po niemiecku 
Niech sj~ polak stroi :l.atem -
Do przywdziania sza t lllemieckich 
Pop~d:l.nć go tr:l.eha batem. 

I wciąż picprzyć! To mój plan ... 
.Mówi lIerr YOU Wiedemann. 

Dla pozoru :i.dźhlem kultury 
Smaruj go aż ... gl'zhiet zuchrilęści, 
Bo ,I,ultura uic nie ,rarta 
Gdy hel'. siły działu. pi~~ci. 

Przytem pieprzyć! 'fn mój plan ... 
Mówi Herr ,"on Wicdema11n. 

Co za w:lj)!llliuly poemnt.. .. -pisze dalcj "Ga­
zeta WUl'szawsku".-Jak szlachetne :l.uwiera idee. 
Ich szczytność porywa mnie, - mówi tłnmacz,­
uuosi, tak, że kreślę .. . Ja!,.;zy cil.)g tej historyi, 
nadmieniając, iż to już moje oryginalnc arcy­
dzieło: 

Wiqc poh"ka 11iemiec pieprzy, 
Wszystko pieprzy - gło\\'(~, piqty, 
Lecz potrawa niby S1l1aczua 
Czyni UlU w żołądku wbtr ;ty. - ° HelT Jezu:;! - niemiec wola, 
Ozuję uicmnl widmo ~mierci, 
Jakże mi ten opieprzouy 
Polak tam w żobl-tlku wierci ... 

Ka:l.biegali si~ doktory, 
Rad:l.c1= pieprzu dodać jeszcze! 
Po dcj dawce brzuch niemiecki 
KonwnlsY.iue czuje dreszcze ... 
MQll1solł drapie si~ w łysinę, 
lIel'l' Wiedemanl1 gło.'·llo sarka, 
Zlości biorą bakatystów 
l przywódzc.~ ich Bismarcka ... 

Jak sip' skolICzy awantnrn, 
'l'o od:;adnąć moż11a ~miało: 
Polak z · pieprzu niemieckiego 
Wyjdzie, jak był jlrzedtem, cało; 
Ale niemiec, z nim się skoucily 
Bal'llzo smutnie i nicpięknic: 
Wrnz z swoimi lekurilami 

Pęknie! 

Piosnk~ tq wypadałobyzasplewać na. najbliż­
szym z.ie~uzie lekarzy i przyrodników niemiec­
kich w Berlinie, - dodaje "Wiek", powtarzając 
to arcydzieło muzy niemicckiej, - powtórzyć, 

Z Kielc. Uzłonlwwie komitetu \YyStt1Wy 1'01-
lliczo-przemyslowej, jeszcile na pier\\'szel11 gre­
ll1inlllelll posiedzcniu, przy układaniu OC;·l.JUCgO 
~arysu 11rojektowunego wystawowcgo popisu, 
::-.zczegÓlny kładli nttcisk na potrzeu\ przyci1lgnię­
cia na wyst:tw~ jak llujwi<.;hzcj liczby włuticiall 
i poczynienia im możliwych ułatwiei1; nadto u­
względnienia w jaknujszCr::lzYlll zakresie przemy­
HIu domowego, a to \\' tym celu, aby t~ S:lmo- I jako przygrywkę do uczonych dyskusyi na te-

mat niestrawności "mi~sa poLskiego" i proponuje 
dodać zwrotkę następującą: 

Nikt, prócz Boga, nas nie trwoży. 
Krzycilą pruskie bohatery, 
Lecz gdy polak kicunie głośniej, 
Prusak napad ma ... cholery. 

Zakazano wi~c polakom urządzeuia w POilna­
niu kongresu lekarzy j przyrodników polskich. 
bo rozprawy o szczepieniu ospy i cholerze mogły 
zakłócić spokój j rozniecić l1ienawitić w8rod niem­
ców i polaków, wzmocnić brtlterstwo słowian, 
ale pozwolono na śpiewanie piosnek, ukutycu 
specyalnie przeciw polakom i obliczonych na 
dra:i.niellie ludu tuhylczego. 

Bodaj to cywilizacy<.L niemiecka! 

z C Y K l U p. t. J A B RYK A". 

lU. 

Dzieu się zakolIczyI upalny i oto 
Na miasto spływa zmicrzch srebrzY8to-siny ... 
Jeszcze zachodnie łuny kładą zloto 
Na podobłoczne gigallty, komiuy 
I szyi kaztałty swem odbicicm krwawie) ... 
Jeszcze aię w bla8kach wieże świątyń płuwią, 
Co ua cze8ć bymnem dzwonów '1'ouie biją, 

111 <1ryo! ... 

Na miasto spływu zmierzch srehl'zysto-si11Y ... 
Do lotu skrzydłu. 110C rozwija cicha ... 
Spokojnie drzemią fabryk już seciny 
Po dzieullym trudzie każda z nich oddycha. 
I wyciągają cielska swe olbl'zymie, 
Którym "krwawica, znój i łzy" ua imię! ... 

Do lotu skrzydła noc rozwi ja cicha, 
Gwiazd k1i~ w lazurach ' itikrzą dyalllenty ... 
Księżyc u twarzy putitelnika mnicba 
Płynie w dal wiec:l.oelll utqsklliellielll zdjęty ... 
W mie~cie już w szat!} otulo11cm cieni 
Biedacy do snll ide! nznojeni -
Niech ich anioły 'rwe dfolimi okryją 

;\[uryo! ... 

Gwiazd siq w lazurach i 'krzą dyamenty 
Nieprzeliczone, jak l1~dze tych 8pi~lcy<:h, 
A niezmierzoue. jak ich leI'. oJm~t.Y! ... 
0, lito~ciwa Matku wszech cierpiących, 
Która zaznałaś, co ból nad hólami, 
~Ily też opromieli cichych II1H1' wieucami! ... 

Nieprzeliczone :są uqdze tych śpiących -
Daj więc im, Matko, w lJez~ennell1 choć ma-

rzeniu 
Spieklemi dotknąć ust Y rOi!l cbłodzącycb ... 
Wznie8 ich na chwil~ w sennem zachwyceniu 
Wolnych od piekła ll1a~zynowych szczęków, 
W świat, brzmi~cy pełn i(~ hosannowycu (Hwi~­

ków, 
Nim dzieli powróci, niech szcz~śliwi żyją, 

Maryo! ... 

lJ'i/;[or flar/i/iski. 

Kolej e żelazne 
w ostatniem dziesięcioleciu . 

W okresie lat dziesiqciu (1886-189()) sieć ko­
, lejowa całej kuli ziemskiej wzrol:!łu z 512,;'j()i) na 
7lł,998 kilometnhv, t. j. 039 pro(Je11t. 

Ponieważ 8rcduie oddalenie ksi~życa od ziemi 
wynosi B8J,420 km., przeto <lługo~ć kolei żela­
znych równała sie z kOl1cem Hl9G r. pmwie dro­
dze z nas;t,ej planet.y do ksiPożyca i II apowrót. 

Obecnie już mo~naby połviyć obok siebie 18 
torów (w 1'. 1880-1:3) dokoła ca.łej kuli zielll­
akiej w jej naj wi~kszym obwodzie ( .. W,07ii km). 

Z łącznej długości Hieci kolejowej i\iemskie.i 
przypada na Amerykq fi~ proc., lla Eur()p~ 3U 
proc., na Azyq 7 proc., 11tL Austl'ali\ :3 proc., na 
Afrykę 2 proc. 

Jeśli weźmiemy pod Ił \nl.g'q rozległo:::ć tCl'yto­
ryalną poszezeg(')luych ezę~ci tiwiatn, to piel'\\'~ze 
miejsce :l.ajmie Europa z ~()O k111. kolei !Hl 10,000 
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km . I","adrato,,")" ch , po nicj Ameryka z % Im' ., 
następnie AUl:ltralia z 28 km., dalej Azya z 13 
km .. "<Vre.:)zcie Afryka z [) km. 

W innym porządku czę~ci ~wiata siC} ugrupu­
ją przy ll\\"zględnieniu cyfryzalucinien!a: na ~zele 
stanie Australia z 509 kiloruetramI koleI na 
100.000 mieszkaucJw, po uiej Ameryka z 280 
km., dalej Europa z 07 km., Afryka z 6 km. 
i nakoniec Azya, gdzie na 100,000 ludnoilCi przy-
pada zaledwie:) km. kolei ~elaznej. . .. .' 

. ' ieć kolejowa w wspomnianem dZICSlęCIoleclll 
najbardziej rozszerzyla I::;ię W Afryce, bo z 7,25~ 
wzrosła na 1J,798 km., czyli o l O.J. proc., w AZyl 
wzroBla. o 88 proc. (z 2J 38-1 lIa .J.5,883 km .), 
w .\ustmlii o 57 proc. (z 1-1,148 lin 22,37~ km.), 
w Ameryce o 41 proc. (265,(jGI na :37J,7.J.2 km.), 
n w Europie tylko O 27 proc. (z 201,053 na 
257,203 km.). 

Przejdźmy kolejno każdą czc:M świata z 0-

·oblla. 
Z całej sieci kolei amerykaln;ldch przypada 

lwia część, bo 88 proc. na Amerykę północną, 
1 proc. zaledwie na środko\Yą, a 11 proc. na po­
łudniowa. 

Kolejc północno-amerykalH,kic mają łącznej 
długości :332,9] 2 km., z tego w Flamych 'tanach 
ZjednoczonyclJ 29J,08 km., czyli o 3u,88f) km. 
więcej nii w całej Europie. 

:-5ieć Stanów· jCi:it zatem najwi<ikszą na świe­
<lie i przerasta curopejskt) o H proc. 

Północny sąsiad uuii Kanada ma 20 183 km. 
.z iunych paustw całej Ameryki zasługują jeszcze 
na uwagę Argentyua (posiada 1-:1-,38:-3 km.), Bra­
zylia 13,02~ km., Mel~~yk Il,8nO km., Chili 
-l,0:l2 km., aktualna dzi~ Cuba ] ,731 km., a Ve­
nezuela 1,020 km. 

Wspomnieliśmy już, że sieć kolei nmerykall­
skicb jest w stosunku do Obl:!ZlU'1l tcrytoryalnego 
l'Zadl:!zą od europejskiej. 

'J'ylko ,'tany Zjednoczone t,,"orl,ą pod tym 
wzgl~dem wyjątek, lJ1·l'.erastHjąc przeci~tną cyfJ'1i 
-europejską (2,6 km. ko1ci na 100 km. kwadr.), 
pmwie o polowę (1,2 km.). 

Natomiast wilicej uii o polowq w tyle pow-
taj<1 poza Nicmcami (8,7 km.) Za to pod wzgl~­

dcm stosllnliJ)\v długości kolei do zaludnienia, 
. 'tany Zjednoczone przewyisza5ą swą cyfrą Ul,8 
km. na 10,000 mieszkaiwow) przeciqtmł curopej­
liką (0.7 km.) sze~eiokrotnie, a Jlrzeciętn,~ Nie­
miec 9,0 km.) prawic pięG razy. 

Takie w innych palll:!twt\ch Ameryki stosunek 
ten jest wysoki, w czem dowód, ~e budową linii 
kolejowych amerykailskich kierowała 1, reguły 
myśl szerS'M', kulturna, nie zaś jeno wzgh)d na 
potrzebt; służenia rnchowi jui istniejącemu. 

HOl'.wój komunikacyi kolejowej w Ameryce 
-ciągle jeszcl'.e jest silny, (w ol'tatniem dziesi~cio­
leciu wynosił w Argentynie 107 proc., w Brazylii 
70 proc., w Chili 50 proc., w Kanadzie .J.7 proc., 
a w Stauach Zjednoczonych ;3:3 proc.), mniej W1C;­

cej m;zak~e od roku 1890 osłabł 1.nacznie, po­
nicwa;/, reszta kolei już wybudowanych uie odpo­
wiedziała oczekiwaniom. 

Około 70 proc. ()31 ,~32 km.) sieci t\zyat.yckiej 
przypada Uli. l:!alllC Iutlyc angielskie. Japonia 
z kOllccm 1896 1'. posiadała ::l,GSo km., :-5yberya 
3,038 km., l\IHł:t Azya 2,509 km., a Illllye ni­
derlandzkic (Sumatra, Jawa) 2,082 kw. 

Uęstość l:lieci kolcjowej w Azyi jest jcszcze 
bardzo nieZlltlCl'.na, czy si~ uwz;.;-lędni stol:!llnek 
terytoryalny czy ludnościowy. Chiny np. na ] 1 
milionÓW metrów kwadr. i JOO milionów mie­
I:lzkańcó" .. llIaj~ zaledwie 4:~J kilomet.rów kolei, 
a Pe1'l:lya. na 11/~ m. kw. i n milionów dUl:lz 
wszystkiego 5.J. kilometry. 

1 tu jeduakie zaznacza siQ ostatnimi czasy 
lepsze zrozumienie wartości komuuikacyi kole· 
jowej. 

W takiej Japonii up. przez omawianych lat 
dzisl:!i~ć I:!ieć kolejowa poduiosła siC} z 120 na 
:i,681.i km., a także "palll:ltwo środka" otwiera 
zwolna podwoje swe ~elaznel1lu 1:lll10kowi. Wielki 
rozwój zaznaczają rówuic~ koleje }Iałej .\zyi, 
których sieć z 400 wuo la na ~,509 km., głó­
wnie dzi<iki kapitałom niemicckim. 

PHlma pierwszeustwIt jednak przypada nie­
wątpliwie azyatyeldej . 'yoeryi. Olbrzymi ten kraj, 
~,tory do l:ouca ] 802 1'. nic posiadał jesl'.cze ani 
.l~clnej szyny kolejowej, rozporządza dziH ju~ li­
mą :l,O:j~ km. długą, a w clHlszem picciolecin 
mieć ich będzie o J,OOO km. wilieej. • 

Kolonic augielskic w Australii l:lą bez wyjąt­
l,n dobrze w koleje ~elaznc zaopatrzone. Victoria 
l>Ol:lia(!a ;),02J km., ł\"o'y:l Południowa Walia .+ 21 U , 
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km. Tury nie leią tu tak gQsto jak w Europi e, 
ale te;;' zaludnieuie Australii jest ua ogół rzad­
kic. Jeden kilometr kolei przypi.\da w Austrnlii 
zachodniej na 54, w Europie zaś p:'zeci~tnie n1\ 
1,J93, a w Niemczech, gdzie sit:ć kolejowa naj­
gEjstsza, ua 1, 10J mieszkańców. Nie cizi w, ~e 
w budowie kolei australl:lkich skutkiem przesytu 
i nieopłacających się nHleiycie kapitałów zapa­
nował w ostatnich czasach zastój. 

W Afrycc większe linie kolejowe spotyka. się 
tylko na północy i południu. Francya po iada 
w Algiert.e i Tuuisie .J.,11:3 km., kolonia Przy­
lądku 4,0~J km., Egipt 2,:327 km., rzeczpospoli­
ta południowo-afrykańska i wolne paul:!two Ora­
nii po 1,000 km. 

Ostatni ten kraj rozpoczął budow~ kolei wo­
o·ólc dopiero w 1890 1'., a południowo afryknu­
~ka rzecl'.pospolita z początkiem dziesi~ciolecia 
miała również zaledwie 81 ::m. Podczas, gdy 
w Afryce północnej l,oleje zastały jui kulturLl 
rozwiniQtą, na poludniu zadaniem ich jest toro­
waG kulturze drogEj do dzikich i dziewiczych ob­
szarów. 

Z krajów Europy nlljwiększą siec kolejową 
posiadają Niemcy (47 ,3J8 km. 1)0 nich następuje 
Francya z 41,173 luu., !{osya z :~8,042 km., 
Wielka Brytnnia z 3J,22 t km., Allstro-Węgry 
1, ;-32,180 k111. Powyżej 10,000 km. wykazuj,) je- I 
szcze tylko Włochy (+i),aJ7 km:) i Hiszpania I 

(+3,282 km.) .. 
Jako curiosum do pewnego stop11la zaznaczy c 

Z cyfry powyższej przypada oJ miliurdó,,· na 
Europę, a (jO & mil. na wszystkie iune części 
świata. Podczas gdy gclzieindziej kilometr kolei 
żelaznej kosztował przeci~tnie 151,800 marek, 
w Europie na bndowę 1 klm. potrzeba było 
292,000 m., czyli niespełna dwa razy tyle. Kaj­
droższe koleje posiada W. Brytania (:=;87,000 Ul.), 

a także francuskie (3H.OOO m.), i belgijskie 
(:320,000) J)l'zcKraczają pi·zeciętn:.' kosztorys eu­
ropejski. Tau8ze natomiast, nii w calej Europie, 
s~ koleje szwajcarl:lkie (26:3,000 m.). niemieckie 
(252,000 nt.), hiszpuuskie (23;3,000 m.). wloskie 
(229,000 m.), austryacko-węgierskie (222,000 m.), 
holender kie (210,000 m.) i rosyjskie (196,000 m.). 
Naj taniej wreszcie buduje swoje koleje Skandy­
nawia (w Danii kosztuje budowa 1 klm. przeciEtt­
nie ] 07,000 m., u w NorweO'ii nie dosierra nawet o "o 
]00,000 m.). 

ROZMAl rro8cI. 
Solidarność. O ciekawym przy kI adzie solidar­

ności w walce z wyzyskiem dono!:lzą pisma szwaj­
carskie. Rada miasteczJl:a Sulz w kantonie Aar­
gau udzieliła dymisyę nauczycielowi zkoły ludo­
wej, który przez lat 50 pełnił wzorowo ciężką 
słuibc pedao-oga. 

U~uniC}toO go z posady dlatego, że wiek os1a­
bił siły Htaru zka, a usunięto niemiłosiernie, bez 
gro 'za pensyi, bez kawałka h\skawego chleba. 
l\Iurzyn spełnił swój obowiązek, więc murzyna 1'.3. 

drzwi. Ale rajcy miejscy doczekali się kary I'.a-

wypada, że benjaruinek w gronie państw eUl'O­
l)ejskich, Berbia do rok~1 H)8;{. ani jednej kolei 
el:lzcze nic posiadała, a I ohccnIe rozporządza za­

ledwie mo km. 
Sie~ kolejową l111jgQStszą na całym świecie 

I służonej. 
Gdy oo-łoszol1O. że wakuje posada nauczyciela, 

ma Belgia, przypada tam 19.5 k?J. kolei na. l O~ 
kil. kwadratowych. Gęsto przeCIęte H'1 koleJamI 
również Wiclkt~ Brytania (10,8 km.), Holandya 
i Niemcy (po H,7 km.), Sl'.wllj~arya (8,6 km.), 
Fl'ancya (7,6 km.) ZllaCl'.lle lul\:1 ~mtomlast ~rz~d­
stawia I:lieć kolejową lm półwyspIe llyberYJsl\lm 
(2,3 km. kolei ua 100. km. kw.),,~ ~ańl:!twacl,1 
ualkaiIskich i w GrecyI(t,O km.), l1i.tJwlększe zal:! 
w Hosvi o-dzie lwzecietnie na 100 km. kwadra-

... ' l:':) ~ • 

towych 1)l·l'.ypfl.dn zaledwie 0,7 k~. koleI: 
Pod wzo-lcdem stosunku koleI do cyfry zulu-

o • S dnieuia -iel'wl:lze w Europie miejsce zajmuje. 'zwe-
t'ya, gd~ie na 10,000 micszkańców przeciętnie 
wypada 1 n,8 km. kolejowych, po niej następuj.e 
S'l.wajcarya (11,7 km.), Francya (10,0 km) 1'011l­
~e.i Jlrzeci~tnej dla, ealej Europy (0,7 km. kolei 
na 10,000 micszkańców) l:ltoj,!: llolandya (0,0 
km), Włochy (.J.,9 km.), l~Ul\lullia (J,7 km.), 1'01': 
tuglllia ('*,u km.), HOl:!ya (3,u km.), 'rurcya (2,D 
km.), ~eroia (2,4 km.) i Gl'ecya (1,:3 km.) 

O:;ólem puwi~l;:szyła l:liq w całej Europie sieć 
kolcjowa w ostatnie1Jl dziesięcioleciu o 27 proc. 
Przyrost od tej przeciętnej l:lillliejszy wy kazllją 
'rnrcya 7i) proc., Humunia .+ proc., Austro-Wlj­
gry a7 proc., Włoehy :H.i proc., Hiszpania :52 
jlrofJcnt. 

'rakże Norwcgii i Rosyi przybj'ło dużo sto­
suukowo linij w ostatnich pil;ciu latach. Nato­
lJIiast w Portugalii i Grecyi, z powodu trudno~ci 
finansowych, budowa kolei prawie wcnle nie po­
stąpiła naprzód. Przyrost sieci slauszy od przc­
ci~tllcj cyfry europejskich zazoaczył si~ w Niem­
czech 2.+ proc., Norwcgii 2J proc., FrHucyi 2:3 Jll·Ol'., 
Serhii 20 proc., Danii 17 proc., Wielkicj Brytanii I 

10 proc. i Holandyi 9 procent. 
~łowo jeszcl'.e o kolejach niemieckich. 
Na czcle państw Rzcszy pou \nglęclem SIeCI 

kolejowej krocz(~ Pru.~y z cyfrą 27,80~ klm. (95°ó). 
Bawarya ma 02:31 klm. Saksonia 2688 klm. Ba­
clenia 18U klm., Alzacya 17~3 klm., Wirtem­
bergia ] 6:30 klm., reszta paul:!tewck niemieckich 
razem 52;31 klm Najgę!ltl:!zą sieć w Niemczech, 
a drng~ z rl'.ędu na całej kuli zieml:!kiej posiada 
Saksonia (17,H klm. kol ci na 100 klm. kw.). 
W stosunku zaś do l.aludnicnia najgr.~tl:!ze Sl~ ko­
leje w nawary i 10,7 klm. kolei Ila 10,000 mie· 
szkuuców. 

Koszta hllllowy wszY:3tkich kolei na całym 
Hwiecic urosły w oma wianym okresie czasu z uie­
:3pcłna lOn lIa 12H miliardów marek. Aby mieć 
wyol.Jra~enie o tej sumie, wystarczy powiedzieć, 
że kładąc sztukt; marki nicmieckiej jcdną obok 
drugiej dokoła ziemi w jej najwi~kl:jzyll\ obwo­
dzie, ll10żnaoy ją ooj<1ć pasmem srebrnym o 2,G m. 
szerokości. 'l'~ ~atuą l,iemi~ daloby si~, ukła.da­
jąc ohok siebie l>ame złote dzie ·i'~ciomarkówki 
wybrukować 2n,O.J. 111. Bzerok:1 drog,~ 1, l\Iona­
ehium do Norymbergii. 

nikt siEj nie zgłosił. Rozpoczc:to więc energiczne 
starania, podwyżs'l,;ono pensyę, przyznano znaczne 
gratyfikacye - wszystko napró~no! Związek nau­
czycielHki kantonu Aaragau umieścił uowiem Sulz 
ua indeksie i oświadczył kategorycimie, że wtedy 
dopiero zmieni HWÓj "interdykt", gdy dymisyono­
wany nauczyciel otrl'.yma pensyę ,odpowiednią· 
A nie znalazł 8ili ani jeden cl'.łowlCk w całym 
związku, któryhy odważył si~ I'.łamać solidal'l1?ść. 
Hajey postanowili tedy wytoczyć proces ZWIąZ­
kowi nauczycieil:!kiemu. Ale cóż? W całym kan­
tonie nie znalazł siq ani jeden adwokat, któl'yby 
przyjął I:!prawę krzywdzicieli. 

'l.;wiązek nauczycielski zjednał sobie sympatyę 
całego kantonu, a wieść niesie, że podobno leka­
rze szpitalni, in~ynier{)wie i architekci miejscy, 
posłu:3zni rozkazom swych st.owarl,yszeń, zamie­
rZi.lj~1 wstąpić w ślady adwokatów i nauczycieli. 

1\liasto :::lulz jest na indcksie i prawdopodobnie 
pod presyą solidarnej "pozycyi wS'ql:!tkich sfer 
iuteligencyi, oduflzy się bezlitośnego skąpstwa. 

Kongresy na wystawie paryskiej. )Ii~cll'.yna­
rodowe kongresy, które otllJyć się mają na wy­
sta.wie wszechświatowej 1900 1'., podl'.ieloue zos·· 
t'l.ły na 12 sekcyj, według następującego szema­
t.yzmu: l. sekcya: wychowa.nie i oświata; 2. sek­
cya: sztuki piękue, sztuka dekoracyj na, beletry­
,;;tyka, dramaturgia, hil:!~orya, archeologia; 3.1jsek­
cya: nauki matematyczne (matematyka, mechanika 
al:!tronomia, geodel'.ya); 4. sekcya: fiizyka i ohemia; 
5. :3ekcya: lIauki przyroclnicze; o. sekcya: medy-
cyna i f(!rmakologia; 7. sekcya: mechanika 8tO­
sow.llln; 8. sekcya: nauki gospodarcl'.e; 9. sekcya: 
ludoznawstwo; 10. sekcya; nauki społeczne; 11. 
sekcya: kolonizacya i nauki fgeograficzne i 12. 
!:lekcya: gospodursswo, handel i przemysł. Wszyst­
kie kongresy odbędą si~ pod protektoratem rzą­
<lu frallcuskiego. 

!<obiety w charakterze inspektorów kolejowych. 
Emancypacya na północy Europy przybiera 

clJarakter bardziej konkretny, praktyczny. I tak 
w Norweo-ii pełnią obecnie damy obowiązki na­
czelników

o 
stacyj, oraz imlpektorów kolejowych. 

Podróżujący spotykają _ siq. tam baruzo czę· . to 
z kobictami, które odbIeraJą raporty od prowa­
tlzących pociągi, dają sygnały do odjazdu, zarzą­
dzają telegrafem i ~ocztą ~a staeyi .itd. Panie te 
ubmue są w I'.grnbUle skroJone suknic z norweg­
skiego płótlltt ze złotymi listewkami i wypustka­
mi na ramieniu, nadto n0:3z~1 l:lkórzane pal:!ki, po­
krycie głowy stanowi kapelul:lz fiilcowy z czer­
woną wstą~ką oraz norweską narodową ko­
L::.ardą· 

Kobiety oficerami. 'l.; okazyi wojny amery­
kańsko-hiszpailBkiej gło "00 w praBie zaoceanowej 
o kohietach, które w wojsku amerj'kańskielll do­
słu~yly si~ sl'.lif porucl'.llika. Kiejaka miss 'elly 
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Ely zaawansowała nawet niedawno temu ua star- . 
::;~ego poruc:t.nika. Iuua niejaka miss Wbittiugton, 
posiada s:t.arżC2 kapitana i jest komendantem kom­
panii t:t.eciego pułku Arkansas. Miss Watkath :t.-
110WU pełni obowiązki wojennego korespondenta 
i towar:t.ys:t.y armii bojowej, :t. ramienia rządu. 
Zahartowane to bądź co bądź przedstawicielki pię­
kniejszej połowy rodzaju ludzkieg·o. 

Los podrzutków w stolicy Węgier. Dziwne 
stosunki panują w Peilzcie. Rodzi si~ tam co rok 
około 6,000 nieślubnych dzieci, których los ma 
być opłakany. Jakiś lekarz szpitalny, w którego 
oddziale urodziło się 316 dzieci' stwiffi:dził, że 
przy życiu pozostało tylko 3-!. D~ieci zostają od­
dawane w opiekę ludziom mieszkającym na przed­
mieściach, po części z temi słowy. Tu mas:t. 
dziecko i 20 dukatów a jak umrze drugie tyle! 
Są domy w których roc:t.nie 700 dzieci jest ulo­
kowanych t. j. zamorzonych. Aby temn okru­
cieństwu zapobiedz zawiązało si~ towarzystwo 
kobiece pod protektoratem arcykl:liężniczki Ste­
fanii, które się za,imuje losem tych najnieszczęś­
liwszych istot lla świecie, rodzących się na to, 

by być zamęczonemi. O śmierci dzieci nikt si~ 
nie dowic, ani ksiądz ani lekarz. 

Ostatnie wiadomości. 

Z teatru wojny. 

Admirał Cervera w pr~eddzień wyjazdu na 
morze pisał w Kadyksie do swego siostrzeńca 
list, w którym ~ię wyraził: "Pośród entuzyazmu 
obałamuconej prasy i nieświadomell'o rzeczy tłu­
mu wyjeżdżamy na pewną zgubę".o I nie był to 
czczy frazes, podyktowany przez pesymizm; wy­
padki póżniejsze dowiodly prawdy słów powyż­
s:t.ych, a. admirał Cervera, pełniący przcd trzćma 
laty nr:t.ąd mhlistra marynarki, miał poqstawę do 
postawienia złowrogiego horoskopu. Rią(l wów­
CZll.S nie chciał słyszeć o niezbędnej reorganiza­
cyi marynarki, której już wtedy admirał Cervera 
przepowiadał ruinę. 

W podobnie peilymistyczny sposób na wojsko 
lądow'e Hiszpanii zapatruje się marszałek Marti­
ncz Campos, ktory bawiąc w San - Sebastian, 
stanowczo oświadczył si~ za pokojem. Sant-JaO'o­
twierdził marszałek - upadło dla braku żY;V110-
~ci; taki sam los wcześniej czy później cy.eka Ha­
wanę, pomimo patryotycznych zapewnieil mar­
szałka Blanco, który radzi dalej prowadzić woj­
nę, lecz do prowadzenia wojny potrzeba nietylko 
mężnego żołnierza, ale i środków wojennycu, a 
przedewszystkiem pieniędzy. Tymczasem skarb 
hiszpański jest już oddawna pusty i d7iiwić si~ 
należy, skąd rząd madrycki czerpie środki na 
jakie takie zaspokojenie kosztów wojennych. 

W inncm zupełnie położeniu znajduje I:!ic rzacl 
waszyngtollski. Od l lipca zaprowadzono ,~ St;­
nach Zjeduoczonych podatek wojenny, obowiązu­
jący każdego o!Jy,,,atela amerykańskiego, a głó­
wne jego !Jrzemię spada na konsumentów. Opo­
datkowano kapitały !Jankierskie, teatra, muzea, 
sale. koncertowe, akcye, listy zastawne i papiery 
pubhez~e, powozy, bilety kolejowe i żeglugi, peł­
~Ol?OClllctwa do praw~ głosu, protesty wekslowe, 
sWladeetwa. składowe l t. p. Od l sierpnia wej­
dą w życie nowe jeszcze podatki. Wszystkie te 
podatki pobierają się w formic marek i bande­
roli. Ruch ekonomiczny w Stanach Zjednoczonych 
jest bardzo ożywiony, rząd wi~c waszyngtollski 
st"orzył sobie nieustującc źródło Ilochodów, któ­
re stnle aż do końcu. wojny zal:!t)okajać bedzie 
wszystkie jego potrzeby. • 

I na placu !Joju powodzenie wciąż towarzyszy 
Ol'ężowi amerykańskiemu. -

Admiruł 8ampson wysłał krążownik" Tope,ku". 
oraz kanonierki .Annapolis", "Wasp" i "Leyden" 
do Nippe na północno-wschodnie wybrzeże Kuby, 
które po godzinnem ostrzeliwaniu zmusiły forty 
hiszpailskie do milc~enia. Po zajęciu Nippe ame­
rykanie I:lkierl1ją ' atak na Halguin. Załogi hisz­
pańskie w Guantauamo i Caimanera poddały 
się amerykallom, którzy tym sposobeJ;Il obecnie 
znajdują I:'i~ już w pOl:!iadaniu całej c:t.ęści połu­
dniowo-zachodniej Kuby, objętej kapitulacyą Sant­
Jago. 

Ludność prowincyi Saut - Jago, nie biorąca 
udziału w wojnie, wystosowała petycyę do J.\Jac­
Kinleya, w którcj wyraża .najgorętsze podzięko-

ROZWÓJ. - C~wartek, dnia 28 lipca 1898 r. ~2 171 

wanie narodowi amerykańskiemu za uwolnienie 
prowincyi z pod jan~ma Itiszpallskiego i oświad­
cza, że lud kuballski sprosta zadaniu utworzenia 
samo.d~iel1~ego rządu na wyspie. Pet.ycya wyraza 
nadzteJ~, ze stall tymczasowy jest tylko pr~ejścio­
"ym i że miasto oddane zostanie kubańczykom, 
ta.k, ab.}' wojsko kubt1ll.skie mogŁo wkroczyć do 

I m~asta 1 aby sztandar kubański tryumfalnie po­
! :vlewał .obok sztanda~'u amerykańskiego, podobnie 
Jal~ WOJska. kubańslne n-alezyły obok amerykail­
!lklCh przecnv wl:lpólnemu wrogowi. 

W Waszyngtonie urzędownie J'uz oO"łoszono że 
K b 

o , 
u a utworzy samodzielną rzeczpospolitę pod 

p~'otektora~em ~tan.ó,w Zjedlloczonych, brac Kinley 
llIe chce SIę zgOdzlC na terytol'yalne nabytki i nie 
pr~guic zajęcia którejkolwiek z wysp kanaryj­
sklCh, . chociażby służyć ona miała jako punkt 
strategICzny przeciw IIis~!Janii. Prezydent nic 
chce, by Europa przyl:!zła do wniosku, że Ame­
ryka działa przeciw uioj. 

'1' e l e p; r a nI y. 
Berlin, 28 lipca. Zdrowie ks. Bismarcka pole­

pszylo się znaczuie. Noc chory przespał dobrze. 
Dr. Schweinillger wyjechał z Friedrichsruhe, nie 
ma bowiem powodu do groźnych obaw. 

Madryt, 28 lipca. Król zaeborował na od re. 
Waszyngton, 28 lipca. !lada ministeryalna pod 

przewodnictwem Mac Kinleya postanowiła przy­
jąć propozycye his:t.pullskie co do układów o po­
kój, lecz wojna ma !Jyć dalej prowadzoną dopo­
ty, dopóki Hiszpania nie przedstawi warunków 
pokoju możliwych do pr:t.yj~cia. 

Waszyngton, 28 lipca. Ambasador francuski 
Cambou wrE:,jczył prezydentowi Mac-Kinleyowi 
orędzie hiszpańl:!kie, domagające si~ zawarcia 
pokoju. 

Rzym, 28 lipca. Admirał Caudiani dał rządo­
wi kolambijl:lkiemll dwadzieścia dni czasu do za­
spokojenia pretensyi Cerrutiego, ktorą mu przy-
7,nał sąd polubowny. Dekret królewski znosi stan 
oblęienia w Neapolu. 

Paryż, 28 lipca. "CoUl'ier du Soir" dowiadu­
je si~, że kapitula orderu legii honorowej posta­
nowiła w zasadzie wykreślić Zolę z listy legii. 

Londyn, 28 lipca. Położenie w Korei bardzo 
krytyczne. Król c]lCiał abdykować i schronić się 
w poselstwie ang'iell:!kiru, lecz konsul uie zgo­
dził na przyj~cie króla. 

Lwów, 28 lipca Umarł llrofesor ~w Teologii 
ks. Pilarliki. 

Praga, 28 lipca. Minister wojny wezwał ba­
wiącego w Maryeubadzie na kuracyi gen. Galli­
feta do Paryża, a,by zeznawał w sprawie Picquar­
ta i EHterhazego. 

Wiedeń, 28 lipcu.. IIr. Thull otrzymał w IscLlu 
od cesarza pełnomocnictwo do dalszego postE:,jpo­
wania wedle własnego uznania. Wynikiem nowe­
go stanu rzeczy jest :t.amkuięcie sesyi parlamen­
tu, która dotychczas była tylko zawieszoną. 

Sprawozdanie targowe. 

Żyto mIejscowe wyb. za 232 f. ·UJO do 5.10 rs. 
Pszenica" "" 2-!2 " 8.40 " 8.60" 
J ęczmi eń" "" " " 202 " pastewny miejs. " 
Owies " ,." 3.60 " " H2 

" 
Kartofle" "" 2.25 " 250 

" Koniczyna plac Bałucki 105 .. 120 
" 

Siano "" 88 " 120 
" Słoma "" , 77 " 120 
" 

Ceny na rampie łóchkicj. 

Żyto wyborowe 90- 92 za pud 
Jęczmicń pastewny 91-n" " 
Owies " 100-102"" 
Groch zw. polno - - -" " 
'l victoria - - -" " 

Kasza gryczana - - --" " 
h:asz'a jaglana 120-132" " 

" 
" 3.70 
" 240 
" 120 
" 96 
" 85 
" 

Wolne żarły. 

N a, p C n s y i. 

1'al1czycielka. Dla czegoś napi.~ała w ćwi­
CJ~eniu kura przez ó kreskowane. 

Uczennica. Bo ... prosze pani kura pocho-
dzi od koguta. • 

O n o li a. 

Ona. Czemu pan dziś taki rozmarzony! 
On. 810wo pani daje dziś piwa nie piłem ... 
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ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
. Pairi lft;lt!uie :'{ Cóż l~l~ . na to poradzimy. Wiemy, że 
ow pan me mOZ!l llas Zl1I!l~C za nasze odrobne stanowi­
siw, ż.!l cheil\łhy aby "l{ozwój" stał siC) -organom jego 
~trolll~lCt~a, llle .to llic llie pomoże. Niechże !lżywa ~rod­
ków, Jalue mil SIC) pOlloba, i płacze prze(l potentatami. My 
kierunku lIic zmienimy. 
. Palln Rra:/IIolci Zllleskit·/II If. A więc pan przekollał siC), 
ze mamy własne depesze. ,,' krótce jeszcze wiocej ton 
clział rozszerzymy. . 

PlIIW. Z. = lVdlc:allskiej U J1au~twa P. dekorował sale 
tapicer p. Przeżdziecki, który obo('nie otworzył swój za:' 
kład przy 11J. Piotrkowskiej pod ;\'~ 81. 

. PaNU. Xa:m. St. Pp. Lnl>a i Petrolewicz uit' są i nigdy 
lIIe bylI współpracowllikami "Rozwoju". Co cl0 dru"iego 
pytania-tak. o 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

.HOTEl: VICTOHIA. ;\rll~llicki z Wllrszawy, Mowsze­
WJCZ z Bllll\Jgo.~tokll, SZlllllin z Omska, Ruczkin z \Viaz­
llik, Lange z Tomaszowa, Friedrich z Schwarzenburga. 

GRAND HOTEL. Chełmoilska z IVarnza,~y, MeugelaoJlll 
z lTall1burg~, Lcwonsteill z Berlinl1, Dr. Dobrzelewski z 
Piotrkowa, Kurnatowski z IVarszawy, Arollaon z i\Ioskwy, 
Zerder z Kijowa, .Joyk~()n z Hygi. Ulichallow z i\Iozdellll. 
:;;:ołotow z. Rybjil~lm. lIlargontoluw, llai1l1~ki z 'Varszawy, 
Zembrzuski z Kijowa, i\Iilli~zcwtiki z Piotrkowa Niburo­
z l~ygi, 'l'anbe z Mo.~kwy. 'o 

fi 

~~~ ~'~~~~~~~~a~~~ 

Hołel Angielski 
~ 

Jutro w piątek d. 29 lipca 1898 r. 

K~N~ERT ~YMF~NI~ZNY 
Orkiestry Warszawskiej 

pod dyrekcyą 

AD OL F A S O NNENFELDA. 

IRs:I 20,000 
,jest do lLluieszczeuia 
szy nU1Uel' hypoteJd 

na pler\v­
niol'ueho-

I 
l 

lTIości vV Lodzi ua ośm pro­
cent, 'iV calości lub częścio·wo. 

Ofel'typl'o::;;I.;~ ::;khtclae do 30 b. m. w 

l'edakcyi "l{,ozwoju" pod ~I':yfl'elll Z. S. 42. 
Pogl'ednicy wykluezeni. 

Zdzisław Kułakowski, 
GEOMETRA PRZYSIĘGłY 

mieszka obecnie na ul. Piotrlrowskiej 
JV~ 114. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
o d c h o d z ą z 1_ o d z i. Przychodzą do Łodzi 

Ł 6 d Ź ' ·12.35, G.5:31 7.13 I 1~ 2,:41 ~ * 7.14 *8,44 '" 3,061 * 5,Oł 8,051 9,20 12,56 / 4,15 * 8,121~ 
Przychodzą z Lodzi do stacyi 

*1,38 7,35 8,1) 
*2,55 - 10,14 

1Llg ~ 2,38 +. 6,4,; , 
- 4.23-

Odchodzą do Łodzi 

11,53 
- * 5,03 7,00 

Polecam Szanownej Pnllliczllości 

N o,,'o-ot\Yorzony 

Z A K l A O TA P I C E R SKI, 
Piotrkowska 81, w łodzi. 

7 

Koluszki 
Toma,zow 
Bzin 
IwangrM 
Skierniewice . 
Aleksandrów 
Bydgoszcz 
Rerlin 
Ruda-Guz. 
Wartizawa 
}\[o,kwa 
Peters burg 
Piotrków 
Czętitoc.howa 
Zawiercie 
l)ąbrowa 

Sosnowiec 
GraJdca 
WiedCJi 
\,"roc)a'" 

*5.53 - 2,30 
7,43 - 4,20 

- ·~11.08 - I 
- 1 *1,58 -

"8,171 * 9,31 *2,03 * 4,01
1 

6,321 8,»':3 

*12,38 -

1 
*10,13 -

3,28 '* 7,09 *10,05 · 
5,51 - I 
3,23 - \ 
1,43 - \ 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar- ~ 

*4,37 8,26 10.321 
- - 3.10 

* 7.19 

*5,1:i -
- <+1"1- .. 4

1
4
2

1 

6,00 10 1~.15 1 
~,08 - -
7,38 - -

*;l,33

1

- I 9,23

1 

*4,15 - 11,-11 
*5,11 - I 1 :l.55 
*5,52 2.02 
6,10 2,25 
6,05 1,50 
4,09 *9,56 

1,Ot l 3"Hi * 8,041 
- * 9,20 * 12,25 
- *t:l,l!l -

6,27 
l,4n * 8,40 
:1 ,00 5,tlO * 9,35 
9,23 10,08 6,2:3 

12.06 12,38 
12,:l!l 4,13 

2,47 *6,191 

4,01 * 7.:lti l 
5,07 * 8,36 
"':W

1 

'* !l,00 
5,()O * 8,301 

- 7,04 
- - I 

\),25 

*10,36 * 1,06 * 1,19 7,11 
* 3,51 * 3,16 

6,35 *12,43 1 
11,40 '" 7,5-1. 

*11,16 *11,0~\ 6,301 
*12,30 *11,55 * 9,20 * 5,25 

4,~8 * 8,53 
*9,35 12,23 

* 3,07 * 5'0-1,1 
* 1,21 * 1,JI> 
*12,:l5 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 *10,10 
*11,2" *10,20 

1,0-1. 1,04 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,35 -
8,20 12,50 

* 7,53 
- '* 10,a8 

1 0, ~5 1,42" 6,00 
S,;!!) 11,;18 3,45 
7,0;:' 10,3-1, 2,;17 
6,02 9,05 1,26 

* 5.40 8,35 1,05 
"5,-!5 9.25 1,30 

* 9,54 " 7,29 
1 -

* 9,0~ 
2,30 
9,42 

*12,27 

" 8,25 
* 6,10 

kowauyeh cenaell. 
Z poważaniem 

J:N::I:łod.a polka 
z przyzwoitej rodziny, z wykształce­
niem, znająca. wybornie języki fran­
cuski, niemiecki, rosyj ki i polski, po­
sZllkl\je odpowiedniej posa.dy lub za­
jęcia na godziny. 

Poriąui oznaczolle gwiazdką (*) knrsują pomiQdzy godziną 6-~ą wieczór IL 6-~'~ rallo. Wiadomość u p. Grabowsk i ej, B&nedykta 18 I-sze p. 

-~~~~~~~~~~~'łi9l_9B9I1I~91_.9I_;l9I.1 F..A.EEYK..A. E::Ę;K..A. '-'VJ:CZEX: 

~ PIEKARNIA MECHANICZNA ~ K ~ln~N~R . przenie:-;iona na uliCE: 
- 91 I{ Piotrkowską .N2 71. I C. J. Szania wskiego !: ł 1j ł Yis-a-yis Pasaźu Mayera. 

J ul. !Iikol:~jew"Ska .N'~ 39. ~ 
~ W dniu ;;0 b. m. otwieram 3 filię, , 

i Piotrkows]{(1 .N~ 12, _ 
/IłI która zaopatrzona będzie prócz pieczywa, w wyroby cukier _ 
~ nicze, jnko też i nabiał, który polecam łaskawym względom • 
• Szanownej PubliczlloHci. 943 _ 

._~~--~~~~_.~ •• _._--_.~._.-
Zgromadzenie Kupcó\v ITI. Zgierza 1 

ma honor zawiadomić, że ~.atwierdzona przez Pana Ministra FI- / 
nansów dnia 4 (16) z. m. 

7-kla~~wa SLk~ła Hanmowa 
~~~._e.-~ ... 

z początkiem nadehodzącego roku szkolnego rozpoczyna swoją działalllo~ć. / 
W pierwszym roku otwarte będą dwie kll1sy przygotowawcze oraz klasy 

pierwsza i druga. 

SZKOLA PRY'VArrNA IV-KLA80łVA 
Męzka Filologiczna (pl'ogimnazyum) 

z klasą wstępną i pensyonatem 

~ ~=--••• ~-..-
Uzyskawszy pozwolenie 'Yła<lzy, o~wieram "IV r. b. "IV Kaliszu "IV domu 

p. Oanzlgera na początek klasę wtitępną i J1ierwszą, li następne w miarę roz­
woju szkol}". Długoletuia moja J1rac,,, lI<1uczycielska daje niejaką pe"IVno~ć, iż 
ze 8)lrawą wychowania młodzieży jestem obznajmiony. Zapi~ ncznió", rozpocz­
uie ~jq lu sierpuia, lekere zaś 1 września. 

Bliż.~zych wiadolllo.~cj udzieli "IV Kaliszu 'V-ny P01ll:0wski, ::;tar~zy Re­
ferent n,Ząllll Uubernialnego, li~tuwuitl zaś do chwili zapisu Przełożuny Szkoły 
w KoJo. 

IN 'PEK1'OR ::;ZKOLY 

MIECZYSJ.JA \V R.~\. 'WICZ-'WI1'AN01YSKI, 
Kand. uank hist.-filozof. i llauezydel gimn ouu języków starożY~lIych. 

W mojej 

Szkole prywatnej 
Wychowańcy tej· szkoły otrzymuJ"ą teź same prawa co P.rzy l~l. Ew~ngielicl~iej 18, lel~cye 1'0ZPOCllylU~jq się H) 

, " t:ilel'pnm. PJ'osby o przYJęcIe :-;q p]'zYJlllowane codziennie od go-
kończący szkoły realne rządowe. chiny 8 rano do godziny 4: popołndlliu. 

Podania składać nalei.y na ręce. 'tarszego Zgromadzenia Kupców l Op1'6cz przedmiotów obowiąllkowych, udziela. się w szkole 
__ m_ia_st_:1_Z...:...gi_eI_·z_H. __________ i lekcyi muzyki. 

~'~~~$j~~~~~~: , 
Z upoważn)ellia wyższej władzy naukowej [Si 'I Ale~ander ż <zi~mer. 

dzi, JJrzy ulicy Sw. Karola M 18 V;; 

SZKOŁĘ PRYWATNĄ I ~*~e~ oraz świeże owoce, kon-
z kursem pięcioletnim. Przygotownj~ do gimnazyum, szkoły * serwy, i biszkopty 
mieślniczej i szkoły handlowej. ~ l 

Zapil" uczni codziennie od 8--2 popołudniu. ~ MAKS HEYMAN, Odessa. 
Ignacy Zychlewiez. ~ * Filia, w Łodzi, Piotl'kowt:ilm L 

Ul. Św. Karola N9 18. ;~1!5!§jmJ' 1 =\'~~****~***~ 

"Łódzkie Towarzystwo !sseniz3cyi Olwock" w Łodzi . i ~~I~~~~p. R~~A~C~\~ ot~,~v~ :N~~J I~A;~JjH~jA!f'5'ti.F ~ () \v ~ 
Łaski, ul. 'Yidzewska.N'~ 70, telefonu ~~ 174.j L. Brogsitter 

przeniesi0uą Oczyszcza i dczynfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po- I 
lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wozelkie Wy-I 
ziewy natychmiast. ~;~i.~iI5~~ 

zostala. dnia 11 lipca na ulie<} 
M 73 I-sze piętro. 

!:...;1~_Jr:u>1J ~ t;-... .... .,..-. 
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"\Y zno,rienie. ,y zno,,-ienie. 

Gazeta Polska 
pis:r::o..o poli tyczn.e., społeczn.e 

i li te:rackie_ 
Po upływie 6 miesięcy, na które "Gazeta Poh;ka" była w grudniu 

1'. li. zamknięta przez p. Ministra praw wewnętrznych, pismo nasze za­
czyna wychodzić od l-go lipca r. b. 

Zawiadamiając I) tem publiczność polską, Rechl.kcya uprzejmie prosi 
o wczesne nadsyłanie zamówiell pod tym samym co poprzednio adresem: 

WARSZAWA, Warecka 14, 
Cena _Gazety Pol~kiej" z prz(!~yłką pocztową: kwartalnie rs. ll, półrocznie rs. 6, 

w Warszawie z odnoszeniem: mie. i<:cznie k. 80, kwartalnie rs. 2,+0 

Redaktor i wydawca Jan Gadomski. 

"iniejszem mam zaszczyt zawiadomie Sz. Pnbl. że otworzyłem juz 

Cyklodrom przy ul. Poludniowej .\~ ;3'7. 
PANIOM i PANOM, życzącym wynczye siQ jazdy u~l rowerze po­

" lecam mój cyklo,lrol11. Posiadam również rowery do wynajęcia oraz J'epcrujQ 
takowe. 
675 Lothar Gessler. 

...... ~''Ve. •• 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

EUlilii Horst, 
patentO\rallej krojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu .Ni 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 
do robót y suknie, okrycia, zakiety i t. p. przedmioty tualety dalllBkiej, 

które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

Tamże 
lllOZnlt brac lekcye kroju podług metody ,,\Yortlm" 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

S 1XT " " tara l'l arsza,va , 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena 
księgarska rs. 2, w oprawie TS. 2.40. Dla prenumerator6w »Rozwoju« 
tylko J'S. 1 i za opra\\'~ w pJótno angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy opra-

wioH .. są razem). 

Stara Warszawa zawiera historję miasta i wzrost jego. 

Tom I zawiera: 

1) Błogosławiony Ladyslaw z Gielniowa, Patron 'Warszawy Przedhistoryczne 
dzieje lI1ia~ta. 3) \\',~rszawa za Panowania Kbiążąt ::IIazowieekich i Czerskich. 4) Jaz­
d6w. 5) Książe Janusz Stal'Szy, Anna Kiejstutowmt, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na 
Mazowszu. 7) Dawne mury. 8) \YownQtrzne dzieje mia~ta. Hozwój Warszawy. 9) Za­
bytki mularskie i kamieniarskie w \Yarszawie 10) Królowa Boua. Anna JagiellonkI: 
w \Yarsz:twie 11) Zame',. 12) Pieczęcie Ksiąząt na Czcrskn i \Varszawie. 13) Po­
czątki :Nowego ::\liasta i Stosunek tegoż do starej \Yarszawy. DawlJe \Voc1olJiągi w No­
wtlj i Starej \\'arszawie. Kościół Panny Maryi. 

Tom II. 

gwiadoctwo Ul'Zędu Lekar~k. za J\9 5090. 

La Verite 
~. Pro~zek u 'uwający pocenie się 
~ rąk i nóg, ontz niepl'zyjemną woń. 
2 Pudełko kop. 30. 

~ ...... 
t=j 
N 
:::;:; 
o 
~ 

:\'abye można w składzie \Y -go Królikowskiego, róg Z 
;il"awl'ot i Piotrkowskiej, \V-go Kłossowskiego. Piotr- 'l> 

kowslm t:\8, \\' -nej ::II. Lisieekioj Piotrkowslm ;)8. Z 
S. Silberbanma Piotrkowslw 20, oraz we WSZYstki~hl ~ 

składach nmteryał6w aptecznych. 

Skład główny Piotrkowska 92, ~ewa oficyna, II p. m. 74 .. 

~***I I 

IW ~kl~~i~ TQw~r~~~tw~i Ma[azjn od M~bli I 
~ Piot~!~~!r~nD!: 1911! ; war~:.~a~k~~~~~o~s~:' 13', 
'it ... * . ~aJwlęk~zy wybor mebli od najtanszych 

~ 
W pOmedzlałck l czwartek Od! II tlo bardzo wykwintnych, 
2--0 po południu cdbywa • Ceny najniższe, - słałe . 

..5(; się zakup noszonej 
~- odzieży. 
~;f*~a się codzienuie. _~.,;~~~"'~~iiii,~ .... ,r .. ,~,~.~'lłlAa'-~!J~~~·~~.;;.;;.;;;t; 

Dr. ADOLF lANOAU I 
I 

\ 96909fi109B909firD9I9fi9B?l9fI 

l Do Sprzedania 
I INTEERS PRZEMYSŁOWY, 
l dobrze wprowadzony, z; wyro-

I 
lJiOllą klientelą. Suma wyma­

gahm 7500 1'H. 

Oferty pod "Okazya" w red. "RozwDju" I 

~_.~_IJ6_" __ I686I6\ 

9fj9fj9fitJ90~" ~~~~ .. 

I S~~~y~lu UkDI~ kraju I 

I Maryi luczkowskiej I 
egzystująca od 5 lat w LOllzi, znana ze 
swoj Bmniellnej jak również dobrej nauki. 
Knrs kroj II kOlllpletny trwali mu:i;e je(!eu 
l1lie~iall. Na (lowtid, że w kroju niema żlld­
uej popntwki, uczennice wszy~tkie faMony 
krllją, ~zyją i przymierzają z mUMlinu na 
rozmaite fig'111'y. Po Zl1JlehlOlll skoilCZClliu 
knł'Hll i wy<1oskonaleniu Mię w kruju, ua żą­
llanie wyllaje ~ię ~wiadectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica ;l'arguwa :M 7, nI. .M 7. 
(Dru:,:a uram,t ua l:iredllirj, dom \\' -go ~wi-
ciilskiego. !l~7. 

I 
I 

I 

na 
pl'zepl'owlLflzil :-;iQ 

ulicę Piotrkowską 
.M 8!. 

Promenada 32. 
(w domu, ,gdzie red. "Rozwoju ll

) 

I&IJ~~~~~;~ 

OGłOSZENIA OROBNE. 
Le~cyi klasycznYl'h i mnzyki udzitllam 

lJo llom~LI'h i u siebie. \ViadOll1ośe w red. 
.,Rozwoju'· 11ol1 lit. Z. 

U dziela l~kl'.yi jt!zyka niemieckiego, ~on-
wersacyl. Długa 8, Ill. i. ~~4. 

P okój f,l'?ntow,Y do wynltjQcia zaraz. \\'ia­
llolllo~c, ul. KTllllnia :H, m. +. 2~1. 

Człowi ek mlOl1y po/;wkujo miej.~ca por­
tym'a, lnb )lodohue. W i,J(lomo~e w red. 

"Rozwoju" !loll lit. H. 111ka~eut. 

-Korbvetyto;" jQzyka ruskic-g-o--l:-:-ll-a-t-lc-,z--:ni-~l 
:1-4 kI. W. S. R. potrzebny du Pa­

hianic. Wiadomośli tamże po~te-reatante 
L B. :l2li. 

Geollletra M. 'l'rąuczyilski l)rztJllió~ł 8i", 
11,1 nlirQ Bcnedykta :\~ l!. 

P oszukuje się 111lodo),(o ('zlowieka, zna­
jąrego gruntownie korespoulleucYl! nie­

mieeką i 1l01J;ką. Oferty Hk ,\lIat·, w redak­
~yi "Rozwoju" pocllit. 7~ 

Wożllica oml1ibu~u zagullił .M 47, wyda­
ny na imi<: Andrzuja )[eudeltlw~kiego 

La~kawy znalazc,;! zechce złożyć w policyi. 

Po~zUkUjQ uczuia z i! InIJ 4 kI., jako ko­
repetytora ua wiu.~. \\-iltdomo~e u Hol­

<1orfa ul. Ogrodowa ~q 1(; m. 21, do 7-ej 
wieczorem. :!:!9. 

·-~·~"~-~····l 
~~~ .. lt~~~~~··-I 

GEO~IETL·tA I RządCY domu obowiązki życzy objąe u-
rzęllnik. Oferty skhld~te IV "aozwoju" 

t M T b ' S k l" 1\ dla .,Rządcy" 2:15. 
L " r ą C Z Y n Geometra Il rz YMiQgły, \"'ładyalaw Sta-

l'ZyilSki, Łódż, ulica Połuduiowa M 8. 

l>l·Z.Clll· ()/I-\.'l s, ' l(~ 113. u liCQ l) Sztuka, Rzemiośluir.y. Kolumna Zygmunta nI. 2) Zahytki ślusarskie w War- - • ~ 
I wykonywll w~zollde czyunOllci w zakl'e~ 

miernictwa wchodzące, do wszy~tkjch władz 
i iustytucyi tak rządowych jak i prywat­
nych , przytem mając wykoilcl.ony całkowity 
pomiar m. Łodzi, jest w możn08IJi załat­
wiali czynnośd 111iej~co"e .~zybko i do-

8zawie. 3) Dalsze 10.·y Jazdowa. ·4) Rattisz, Burmistrze, Dochody I1Iiasta. Postanowienia l\r, 14 
i nadania Królewskitl. Grunta l11iej~kie, CZyIIsze, Ulice. ó) Dawne Naczynia apteczne Benedykta J ,Q . 
u K. Wendy w Warszawie. 6) Ko 'ciół P. :lIIaryi, na Nowem ::IIie.-<cie. 7) Fukier, 8) O-
twarcie In ·tytntu Wód ::IIiller~\lllych w Ogrodzie Krasiil~kich. 9) Pieniądze, l\Iennictl, I ~ ~ ~ ~ 'ii9 ~ ~ ~ ~ 'Q ~ ~~. l 
Miuncarz. 10) Brama Nowomiej~ka. 11) O Herbie Starej Warszawy. J2) IIIonografje. ~~~~IiI\!I~~~~~~~~ ~łownio. J 52. 

Redaktor rWydawca W. Czajewski. 

----~~- ---------------------------------
,];O:{BO"lCHO lI,eU3ypOIO. r. .10;1;3'1> lIi lIO.U! 18!) 8 r. 

W drukarni ,.ROZWOJU", Piotrko\v::ka 81 
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